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„R a s o w e  i tw a rd e " 
stronnictw o

Nl łamach „Polonii44 ukazał się artykuł 
prezesa Polskiego Stronnictwa Chrześcijań
skiej Demokracji dr Władysława Tempki, 
polemizujący z atakami „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego44.

Dr Tempka rozprawia się z Obozem 
Wszechpolskim na Śląsku i tak pisze pod je
go adresem:

„Dlatego postanowiliśmy zdemaskować 
klauistwo, otworzyć oczy łatwowiernym 
i zbałamuconym, żc stronnictwo 10 pod 
dzisiejszym kierownictwem nie ma nic 
wspólnego z prawdziwą demokracją, że z 
przedziwną łatwością naśladuje wzory hi
tlerowskie, że opowiada się za dyktaturą 
w Polsce, żc wyznając zasadę rasizmu, to
leruje na swoich kierowniczych stanowi
skach ludzi, związanych z Żydami mate
rialnie44.

Dobrze się stało, że Chadecja zdcmaskowa 
•a oblicze swego byłego sprzymierzeńca z cza 
sów słynnej 8-ki i określiła go jako naśla
dowcę hitleryzmu i mussolinizmu. Ale no: iu 
ehajmy, jak bezlitośnie chłosta przywódca 
Chadecji śląskiej endeckich menerów, jak 
zdziera maskę z Ich „rasistowskiego44 oblicza:

„Chcielibyśmy nie pozostać gołosłowny 
mi, jeżeli wytykamy wam rasizm, połą 
czony z żydofilstwem 1 oportunizm w sto
sunku do sanacji. Niechże się więc wszy
scy dowiedzą, że pierwszy prezes Ohozu 
Wszechpolskiego na Śląsku pracuje ręka 
w rękę z kolegą Żydem, że zarząd główny 
Stronnictwa Narodowego o tym wiedział, 
gdyż byt pointormowany, żc nic nie uczy 
nil, aby przeciwdziałać takiemu absur
dalnemu (jak na stronictwo rasowe), sta
nowi rzeczy, żc na publicznym zgroma
dzeniu, zwołanym p zez księnza prałata 
Trzeciaka, ten prezes Obozu Wszechpol
skiego usiłował wystąpić publicznie z prze 
•nówieniem antyżydowskim 1 publicznie 
został zdemaskowany.

Poczuwam się do obowiązku tułaj o- 
świadczyć, że powyższe słowa nie mają 
zamiaru w najmniejszy sposób uchybić 
wspólnikowi b. prezesa Obozu Wszcchpol 
skiego.

Czy pauowic z Obozu Wszechpolskiego 
4yczą sobie, abym podał nazwisko picr- 
w -zego icn prezesa na Śląsku? Może ło 
“ •'Poirzcbnt. Osobiście chciałbym tego u- 
nłknąć.

^  możc podać nazwisku innych wa- 
S2ych działaczy „rasistów44, którzy są spo

‘ ■™«'accni z Żydami? Mnie to nic nie 
szkodzi, gdyż sam nie jestem rasistą.

już tak nieprzyzwoicie zarzu- 
ci u e . im  „zmierzch Ch. D.44 to może po
dać publicznie nazwiska tych waszych, 
choćby tylko śląskich filarów, którzy od 
szeregu lat w okresie Brześcia żyli z sa- 
n cj. dotychczas utrzymują z nią naj
bliższe, seideczne stosunki i znaczne zy
ski czerpią?

Czy przypomnieć nazwiska tych ówcze
snych śląskich senatorów, prokuratorów, 
burmistrzów, wizytatorów itp. użytków 
ców, którzy dla doraźnych korzyści z ła
twością zmienili swoje przekonania na sa 
nacyjne?

1 wy chcecie dźwigać ciężar walki o Poi 
skę Narodową na Śląsku!

- .zeha przyznać, żc dr Tempka _ meska 
uderzył endeków po łbie.

Teraz tylko czekać na replikę polskich ra
sistów. Napewno dr Tenipcc przyczepią przy 
dumek Masona lub wyznawcy „Yolksfrontu44.

Taka  / e s t wartaśC układów niemiacikirk

A n l p f i s t i m a  roboia f  AnsM i
woi#zon»ł jtrzez łwitłert*.* *

Wiedeń. 'Teł. wl.) —  Trzy tygodnie 
upłynęły dopiero od czasu prowadze
nia tak zw. rokowań pojednawczych 
a dwa tygodnie od zawarcia tak zwa
nego pokoju prasowego między Au
strią a Niemcami, a już okazało się, 
że wszelkie umowy, mające regulować 
stosunki n.iędzy obu państwami po
zostają z winy Niemiec świstkiem pa
pieru. “

W piątek austriacka policja przyła
pała kilka kurierów hitlerowskich z 
Niemiec i w eszła tą drogą w posiada
nie nadzwyczajnej wagi dokumentów. 
Okazało się, żc centrala partyjna w 
Berlinie, nie zważając ani na układ 
11 łipca 1936 r., ani na .ozmowy po
jednawcze. ani też na umowę praso
wą, wydała szczegółowe instrukcje 
dla hitlerowców austriackich, by w 
każdym większym mieście austriac
kim rozpoczęto natychmiast akcję nić 
le4galną i prowadzono ją aż do wy
muszenia kapitulacji rządu Sehusch- 
nigga. Zdaniem centrali berlińskiej, 
rząd austriacki nacisku ze strony hi
tlerowców nic wytrzjma dla tego, że 
Włochy rozżalone skutkiem ostatnie
go zatargu sportowego nie użyczą Au- 
stri żadnej pomocy.

W  świetle skonfiskowanych doku
mentów, mnszą ostatnie demonstracje 
hitlerowców7 austriackich w WcNs, u- 
rządzane w związku ze zjazdem kom
batantów niemieckieh i austriackich 
być uznane za ogniwo w łańcuchu 
wielkiego planu, zmierzającego do ry 
ełnego rozsadzenia Austrii od wew
nątrz. To czyni zrozumiałe wczoraj
sze rozmowy namiestnika Górnej Au
strii Gli issuera, który w sposób nie

zwykłe gw&Kowiiy zapowiadał nieja
ko zemstę i odwet za Wells w stosun
ku do hitlerowców austriackich. W  
mowie Gleissnera odzwierciedla się 
nastrój podniecenia i oburzenia, jaki 
panuje obecnie w tutejszych kotach 
rządowych w odniesieniu do Niemiec.

W  normalnych warunkach Austria, 
m a ją c  w rękach dokumenty, jakie zna 
lazła u kurie/ow niemieckich, piwin-

na albo zerwać w ogóle stosunki dy
plomatyczne z Niemcami, albo co naj 
mniej zażądać odwołania von Pappe- 
ua. Stan bowiem taki, że rząd niemie
cki na zewnątrz prowadzi z Austrią 
1‘okow'ania i podpisuje umowy, a par
tia hitlerowska Trzeciej Rzeszy pro
wadzi potajemnie aaiej z całym spo
kojem swoją robotę wywrotową nie 
jest juz do zniesienia.

Ilia fr^cie japansko-c-kinskim

S T A N  W O J E N N Y
Tientsik.. PAT. —-. W  koncesji japoń  

skiej w ybuchła bom ba, raniąc 7 osób. 
W ładze japońskie ogłosiły stan ob lę
żenia.

Pekin. PAT. —  O koło 100 żołnierzy 
japoń sk ich  z karabinam i m aszynow y 
m i ,armatam i zgrom adziło się u za
ch odn ie j bram y Pekinu P om im o we'- 
zwania straży chińskiej. Japończycy 
odm ów ili w ycofan ia  się, co  każe oba
w iać się n ieuniknionej walki. W  k il
ka  punktach w połu dniow ej i zach od 
n iej części Pekinu doszło już do star
cia. Jak się zdaje, Japończycy przy 
gotow ują się do  pod jęcia  zdecydow a
nych działań w ojennych .

Londyn. PAT. —  Tutejsza am basa
da japońska poda je  następujący prze 
bieg zajść w  Lang Fang: W skutek 
szkód, w yrządzonych  przez w ojska 
chińskie na japońskich  liniach tele
graficznych  pod  Lang Fang, wysła 
no w dniu 23 lipca dla napraw y tych 
linii oddział japoński, nie m ógł on je-

K R A K O W S C Y  S Ę D Z IO W I E  P R Z Y S I Ę G L I
o/cciftuf ducliO(A/fŶ < ̂ brudn i

Pod sensacyjnym tytułem: 
OJCOWIE DUCHOWI ZBRODNI, 

zamieszcza ,,Kurier Poranny“ wyimek 
z artykułu „Narodu i Państwa":

„Jeśli się okaże, żc zamach ostatni 
zrodził się na podłożu podobnym jak 
zamach myślenicki, to ojcami ducho
wymi tego zamachu będą, między in
nymi, krakowscy sędziowie przysię
gli. Piszemy to bez złośliwości, bez my 
śli podawania w wątpliwość dobrej 
woli i patriotyzmu gremium, które da 
ło się przekonać, że napad na polskie 
władze państwowe może być przeja
wem myśli patriotycznej. Nie mniej 
jednak związek tych faktów nie jest 
bynajmniej daleki i oderwany. Kto 
daje polityczną aprobatę na Myśleni
ce, na wypadki pierwszomajowe w 
Warszawie, na wypadki lobżenickie w 
Poznańskim, na ruehawki chłopskie 
w zachodnich powiatach Kongresów
ki, na anarchiczne wyładowania w po I 
staj i pogromów żydowsku h, ten nie 
może uwolnić się od oapowiedzialno- 
ści rów nież i za zamach ostatni, cho- 
eiażny najbardziej wymownie dowo
dził, że zamach ten z jego punktu wi
dzenia był tylko nonsensem politycz

ny ,n i nie mógł reprezentowanemu | 
przez niego ruchowi przynieść naj
mniejszych nawet korzyści politycz
nych.

Kto sieje wiatr, ten musi ponosić 
odpowiedzialność za wszystkie skutki 
swego posiewu, nawet i za te, które 
w mniejszym czy większym stopniu 
wykraczają poza ramy planowej wo
li siewcy.

Ta głupota założeń i dążeń, ta rze
koma bezcelowość polityczna w zbro 
dniach przeciwko ludziom i przeciw
ko państwu, musi być traktowana tak, 
jak na to zasługuje: jako okoliczność 
obciążająca, obciążająca zarówno w 
stosunku do bezpośredniego sprawcy, 
czy sprawców, jak przede wszystkim 
w stosunku do środowisk, z których 
płyną posiewy trucizny“ . /

* *  *

Święte słowa. W  trakcie procesu Do 
boszyńskiego i bezpośrednio po wy
roku, pisaliśmy o tym, jakie następ
stwa ue Izie musiał za soba pociągnąć 
werdykt uniewinniający.

Okazuje się, c w zdaniu naszym nie 
byliśmy odosobnieni.

dnak dokonać swego zadania w obec 
sprzeciw u Chińczyków . 25 lipca na
prawa m ogła być dokonana, lecz na
gle o godz. U min. 30 w ojska  ch iń 
skie zaczęły ostrzeliwanie. R ów nocze 
śnie pułk chiński stacjonow any w k o 
szarach, znajdu jących  się w od legło
ści 300 mtr., zaczął strzelać z m ożdzie 
rza. P om im o przew agi nieprzyjaciela, 
Japończycy zmuszeni byli odpow ie
dzieć ogn em. W jakiś czas po tym, 
sam oloty japońskie bom bardow ały ko 
szary.

w Te śc T 
z Hiszpanii*

Madryt. PAT. —  W edług obliczeń  
sztabu-generalnego w ojsk  rządow ych, 
pow stańcy w  czasie ostatnich walk na 
zach. od  M adrytu stracili 25.000 ludzi.

Madryt. PAT. -— Po silnym  przygo
towaniu artyleryjskim  pow stańcy za
atakowali Villanueva del Perdillo. Po 
przeszło dw ugodzinnej bitwie oddzia
ły  rządow e zm usiły ich  do cofn ięcia  
się z ciężkim i stratami.

M adrjt. PAT. —  W czora j w ieczo 
rem  na fron cie  Brunete czołg  rządo
w y szybko posuw ający się, najechał 
na sam ochód, w  którym  znajdow ała 
się reporterka fotogra ficzn a  prasy 
francuskiej pani Garda T aro oraz spe 
cjafny korespondent Federate Press i 
dziennika „C larion 11 w Toronto (Ka
nada) T ed  Allen. Pani Taro odniosła 
tak ciężkie obrażenia, że przew iezio
na do szpitala w krótce zmarła. Allen 
zaś doznał złamania nogi. Pan. Taro, 
licząca lat 25, z pochodzenia p od ob n o  
Polka, miała pow rócić do  Francji w 
dniu dzisiejszym .

Ponadto w "dmu w czorajszym  zabi
ty został na froncie  Brunete dr Ran- 
dolpb Salenberger, członek  b ryty j
skiej m isji sam .arnej w  Hiszpanii.

Madryt. PAT. —  K om unikat m ini
sterstwa obron y  p oda je : N apór nie
przyjaciela trwa w dalszym  ciągu. Po 
wstańcy zaatakow ali z Brunete k ilka
krotnie p ozycje  w ojsk  rządow ych, 
wspierani przez artylerię, w obec cze
go oddziały rządow e cofn ęły  się n ieco 
do strefy lesistej, na p ó łn oc od  Bru
nete. P ozycje  rządow e na południe od 
Villa Nueva de la Canada zostały sil
nie um ocnione.
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Z ifHia
Za s ło n a  dym na

Jest to wynalazek z czasów  w ojn y : 
puszczano dym y czy mgłę, za której 
zasłoną odbyw ały się ruchy w ojsk . Z 
dziedziny w ojsk ow ej przeszło zastoso 
wanie tej m etody do polityki. W idzi
m y to obrazow o na następującym  
przykładzie z ostatnich dni. —  Dwa 
dzienniki konserw atyw ne: *,Czas“  i
„S ło w o " w ileńskie zam ieściły w  o d 
stępie kilku dni artykuły przeciw  biu 
rokracji, k tórych  nie m ożna inaczej 
określić, jak  zjadliw e. Co się stało, że 
akurat teraz rozpoczęto te ataki? Nie 
należy przerażać się —  konserw atyści 
używ ają biuronracji jako  zasłony dym  
nej dla zam askow ania innych celów .

Oto zbliża się jesień, w  której od- 
b jw a  się sesja sejm ow a. Jednym  z 
przedłożeń izą dow ych  będzie wyzna 
czenie kontyngentu ziemi na parcela
c ję  w  r. 1938. Dalej już teraz Sejm  u- 
chw ala ustawy śląskie, -które p rzygo
tują na Górnym  Śląsku parcelację 
w ielkich dóbr m agnackich. Kto opra
cow u je  projekty ustaw? U rzędnicy mi 
nisterialni, ten „kw iat b iu rok racji“ . 
D otąd atakow ano m inistra jako głów  
nego spraw cę „k rzyw d 11 ziem iańskich 
—  nic mu się nie stało, przeniesiono 
w ięc atak na urzędników  —  m oże aby 
ich  nastraszyć? W szak konserwatyści 
w Sejm ie m ogą to zrob ić przy uchw a
laniu now ej ustawy o poborach  urzęd
niczych.

P r z y  cukrze nie ma 
odpowiedzialności 

zb io ro w e j
Fabryki cukru zaw arły z m ałym i tj. 

ch łopsk im i plantatoram i buraków  u- 
m ow ę o dostawę buraków  Um owa ta 
ustanawiała odpow iedzialność zb ioro 
w ą - tj. w szyscy podpisani na um ow ie 
odpow iadali solidarnie za przew inie
nie jednego z ch łopów . Przeciw  tej u- 
m ow ie ch łopi zaprotestow ali u rządu 
z tym w ynikiem , —  że cu krow n icy  o- 
Swiadczyli, że w  kam panii 1937Ć38 r. 
nie będą stosow ali klauzuli o odpow ie  
dzialności zb iorow ej

W ob ec Żydów  jednak taką odpo 
w iedzialność ciągle się stosuje. Za 
czy jednostki pociągn ięto do odpow ie 
dzialności wszystkich Żydów  w M iń
sku Maz., Brześciu, Częstochow ie itd. 
W  tych i innych w ypadkach interwen 
c je  u rządu i interpelacje w Sejm ie nie 
skutkow ały —  takie pociąganie do 
zb iorow ej odpow iedzialności należy 
już do zw ykłego repertuaru akcji an 
tyseinickiej

D laczego tak się dzie je? Czy ew en
tualna strata niew ielkiej stosunkow e 
k w oty przez kilkunastu cn łopów  w y
maga rem edium , zaś w yrządzanie Ż y
łom  m ilionow ych  strat —  nie m ów i

m y o m oralnej stronie tej sprawy —  
nic władze nie interesuje? Czy m oże 
d latego tak się dzieje, poniew aż cu 
kier jest artykułem  niezbędnej potrze
by, podczas gdy Żydów  uważa się za 
ca łkiem  zbędnych i skazanych na eks- 
portację, czy li —  jak to eufim inistycz 
nie nazyw ają —  em igrację?

O dpow iedzi jesteśm y ciek aw ', al»> 
je j nie będzie.

w  *

0 M ORALNOŚĆ G O S P O D A R C ZA
Przejaw y życia  społecznego i gospo 

darczego u łożyły  się u nas, z każdego 
niem al punktu widzenia, w posępny, 
pesym izm em  p rzepo jon y  obraz. Me
chanizm  życia gospodarczego nie fun- 
guje składnie i zadaw alająco —  tak 
pod względem rentow ności, jak etyki 
gospodarczej. Ta ostatnia zwłaszcza 
znajduje się dziś w kom pletnym  nie
mal rozkładzie- M oralność gospodar
cza, popularnie zwana uczcrw ością —  
jest dziś notow ana om al w yłącznie 
pod  starymi, przedw ojennym i datami, 
jako, cenny copraw da, przeżytek p o 
zbaw iony już aktualność, i praktycz
nego zastosowania. Z łożyło  się na to 
szereg okoliczności.

Przede wszystkim  okres przedw o
jenny (od r. 1871) odznaczał s i ; „m u 
row aną wprost stałością stosunków, 
spokojem  zarów no wewnątrz w szyst
k ich  państw, jak w stosunkach m iędzy 
narodow ych  —  kolosalnym , szybko 
w zrastającym  dobrobytem , nic: w ięc 
dziw nego, że m oralność w ogóle, a gos 
podarcza w szczególności u trzym yw a
ła się na nader w ysokim  poziom ie. Hu 
ragan w ojny św iatow ej a w  15 lat po 
tern długotrw ały kryzys o skali rów 
nież św iatow ej —  zam ąciły ca łkow i
cie ten sielski obraz, likw idu jąc prze
słanki i w arunki tw orzenia się zdro
wej atm osfery gospodarczej, sprow a
dziły ca łkow ity  przew rót polityczny , 
socja lny i gospodarczy.

Dziś jesteśm y św adkami gw ałtow 
nego zaniku zm ysłu m oralnego, co 
w pływ a na niski poziom  m oralności 
gospodarczej, przejaw iający się w o l
brzym iej ilości przestępstw o charak
terze gospodarczym . Przestępstwa te 
są w ynikiem  działania głów nie 2. grup 
czynn ików : Z jednej strony wzrosła 
ilość pobudek  do popełn iania prze
stępstw, z drugiej strony osłabły siły 
pow strzym ujące przestępczość. —  Do 
pierw szych  zaliczyć trzeba pow szech 
gnięcia m aksim um  środków  do życia  
zapom oca m inim um  w ysiłków ) i przy 
tłacza jąco ciężkie w arunki bytu . Dc 
czynn ików  tam ujących  przestępczość, 
k tórych  w pływ  został niestety ukró-

O błuda d y k ta tu ry

eony, należą: kanony etyczne, opinia 
publiczna i spraw ny w ym iar spraw ie
dliw ości. Jak z tego w idać, ratunku 
szukać trzeba w restytuowaniu pełne
go znaczenia i skuteczności tych w ła
śnie czynn ików  ham ujących  przestęp
czość. Stępienie w rażliw ości etycznej 
na postępow anie sprzeczne z uczciw oś 
cią w ystępuje nietylko u jednostek o b 
ję ło  on o także całą opinię p.ibliczną. 
Nie w yw iązanie się z zobow iązania czy 
oddanie weksla do protestu m e w yw o 
łuje dziś n ietylko oburzenia ale ani 
nawet zdziwienia. Oszukańcze ban
kructw o, czy podstępna ugoda z w ie
rzycielam i stały się niem al zw ycza j
nym i m etodam i norm alnie prow adzo
nego interesu. Przyjm ow anie zobow ią  
zań z pełną św iadom ością  n iem ożnoś
ci ich wypełnienia, przew lekanie p ro 
cesów . o których  niesłuszności jest 
się przekonanym , uchylanie się od  pła 
cenią należnych podatków  i w prow a
dzanie w błąd władz skarbow ych, m ie 
szkanie latami dzięki ustawie o och ro  
nie stosow ane zasady hedonistycznej 
(w yrażającej się w dążności do osią- 
nie lokatorów  bez płacenia kom orn e
go —  przestały dziś Lyć uważane za 
coś zdrożnego i praktykow ane są 
przez ludzi, którzy o sw ej nieskalanej

uczciw ości są w pełni przekonani —- 
Cóż dopiero w spom inać o takich „d ro  
b iazgach“  życia  handlow ego czy prze 
m yślow ego, jak  dotrzym anie terminu, 
dostarczenie towaru żądanej jakości, 
solidnym  w ykonyw aniu  zam ów ionej 
pracy itp.

D otyczą one bow iem  podstaw ow ych  
w arunków , w których  fun k cje  gospo
darcze są w ykonyw ane. Niski poziom  
uczciw ości niezm iernie ham uje prze
bieg w szelkich  procesów  gospodar
czych, zmusza do stwarzania szeregu 
różn orodn ych  zabezpieczeń, które p o 
drażają koszta i kom pliku ją  najprost
sze działania. W  rezultacie pow odu je  
to kryzys zaufania —  co znów  zam 
raża całe życie gospodarcze. Opinia 
publiczna ma tu w ięc w dzięczne pole 
do działania.

Jako trzeci czynnik w ysunąć nale
ży postulat uspraw nienia i uczynienia 
bardziej rygorystyczną praktykę są
dów  odnośnie do w szelkiego rodzaju  
w indykacyj.

Zagadnienie przyw rócen ia  m oral
ności gospodarczej jest zagadnieniem  
trudnym  i skom plikow anym , jednak 
przy pew nym  zasobie w oli da się prze
prow adzić. Trzeba się tylko na tę w o
lę zdobyć! R. S.

Nie chcą spółek
z  Niemcami

Słynny lotnik francuski Sadi Lecoin  
te złożył m inistrow i lotnictw a petycję, 
podpisaną przez cały personel francu 
skiej linii lotniczej, u trzym ującej k o 
m unikację z Am eryką południow ą, 
która apeluje do ministra, aby prze
ciw staw ił się fuzji tow arzystw a lotni 
czego francuskiego z niem iecką „L u ft- 
liansą11. Fuzja ta m iała na celu w spól
ną eksploatację połączeń  lotn iczych  
m iędzy Europą a Am eryką połu dnio
wą.

Nie tylKo w ięc w Polsce społeczeń

stwo, z m ałym i w yjątkam i, opiera się 
bliższem u w spółżyciu  z Niemcami 

Francuzi m ają ich rów nie dość, jak 
w szystkie kulturalne narody.

I, jeszcze jedn o: n iew iadom o jaką 
to rolę zam yśla odgryw ać załoga 
„L u ftlian sy11?

D opiero niedawne zaaresztow ano 
n iem ieckiego szpiega w Paryżu.

Z drow y instynkt narodow y każe 
francuskim  lotn ikom  na wszelki w y 
padek zrezygnow ać ze w spółpracy z 
„k o leg am i" hitlerow skim i.

Ożywienie stosunl ów  handlowych
między Wientcami a R o s ją  Sowleclcą

Hitler zastosow ał świetna taktvke: 
na w szystkich kongresach partyjnych, 
przy każdej sposobności darł pasy na 
Rosji sow ieck iej i na kom uniźm le. —  
Z w o łjw a ł świat do walki z zarazą b o l
szew icką, próbow ał obok  Japonii w cią 
gnąć także inne państwa do paktów  
antysow ieckich.

A rów nocześnie....
O to w kołach  dobrze p o in form ow a 

nych twierdzi się, że N iem cy ze sw o
im eksportem  do R osji zajęli obecnie 
pierw sze m iejsce. W  ciągu pierw szych 
6 m iesięcy r. b. eksport n iem iecki do 
ZSRR w yraził się cy frą  53 p roc w szy
stkich razem  w ziętych  produktów  i 
fabrykatów  sprow adzanych z zagra
nicy. Tw ierdzi się rów nież, że w  naj
bliższym  czasie należy się spodziew ać

Notowania giełdowe
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA  

Kraków. Pszenica dworska czerw, stand, 
nowa 26.75— 27.75, targ. nowa 26.25— 26.50, 
żyto dworskie nowe 22— 22.25, nowe zbioro
we 21.50— 22, owies dworski nowy 24— 25, 
rychlik 2.1— 24, jęczmień targowy stand. 21—
21.50. mąka pszenna gat. I 65-proc. 4 1 -4 2 ,  
razowa 95-proc. 3 2 - -33, mąka żytnia 82-proc. 
30—31, gat. 1 70-proc. 33— 34, razowa 95 
proc. 28- 29.

GIEŁDA WARSZAWSKA *

Warszawa. Akcje: Bank Polski 102, Cukier 
30.50 .Ostrowiec 26.25. Tendencja utrzyma 
na.

Papiery procentowe: inwestycyjna I en*.
66.50, II em. 65.50, dolarówka 38.50, wewnę

trzna 55, konsolidacyjna 55.75— 55.50, dro 
bne 55.25— 55.

Dewizy. Belgia 89 15, Holandia 291.70. Ko
penhaga 117.45, Londyn 26.31, N. Jork teł. 
5.29, Paryż 19.85, Praga 18.45, Szwajcaria
121.50. Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA  
Poznań. Ceny orientacyjne żyto nowe zda

tne do przemiału 19.75— 20.25, otręby żytnie 
stand. 16— 16.50. Reszta notowań bez zmiany. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. Dewizy: Paryż 16.28 i pół, Londyn 

21.66 i pół, Nowy Jork 4.35 i pół, Bruksela 
73.37 i pół, Mediolan 22-93 i trzy czw„ Am
sterdam 240.35, Berlin 175.35, Sztokholm

jeszcze znaczniejszego ożyw ienia sto
sunków  handlow ych  pom iędzy Trze
cią Rzeszą a ZSRR.

Tak w ygląda w praktyce antago
nizm  h itlerow sko-kom unistyczny Ta 
walka na śm ierć i życie! Hitler, naj 
w iększy w róg klasy robotn iczej, w y 
syłający kom unistów  na tamten świat, 
a w najlepszym  razie do obozów  k on 
centracyjnych . paktuje ze Stalinem, 
robi z bolszew ikam i najlepsze geszef
ty handlow e. W  m yśl zasad narodo
w o - socjalistycznych .

K om uniści, dla których  soc jaliści są 
p raw icow cam i, robią interesy z w ro
gami dem okracji, knują spiski w ojsk o  
w e z podpalaczam i Reichstagu.... i 

świata!
Stalin, k tóry  postaw .l T rock iego  

p od  zarzutem zdrady stanu i spisko
waniu z N iem cam i, który za tę samą 
„zbrod n ię" skazał na śm ierć kilkakrot 
nego kom isarza ludow ego Kam iem e- 
wa i b. prezesa „K om in ternu " Zm o- 
wiewa, Sokoln ikow a, Piatakowa i in
nych, ten sam Stalin nie popełn ił zdra-

111.70, Oslo 108.87 i pół, Kopenhaga 96.72 i 
pół, Praga 15.21, Białogród 10, Ateny 3.95, 
Konstantynopol 3.50, Bukareszt 3.25, Helsin
ki 9.54, Japonia 126. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn- Notowania w Ł za tonnę: Cynk 

22 11/16, termin 22 15/16, cyna 264 i pół— 265 
termin 261— 261 i jedna czw., Straits 266 i 
pół, ołow 23 3/8— 7/16, termin. 23 1/16— 3/16, 
miedź 56 7/8--15/16, termin. 56 11/16— 3/4, E- 
lektrolit 62 1/3— 64 1/4, złoto 139.9,

dy, gdy z Hitlerem  paktuje i p rzepro
wadza tranzakcje handlow e.

Siebie nie postawi pod m ur za ku 
m anie się z Hitlerem!

W szyscy  inni, którym  nawet udo
w odn ić nie potra fił kontaktow ania się 
z Niem cam i, to szpiedzy, zdrajcy, —  
w ściekłe psy, łotry z pod  ciem nej gwia 
zdy.

T y lk o  ort jest czysty, jak  łza. Drugi 
B óg za w schodzie.

A. są naiwni, którzy wierzą: w jeg o  
ideow ość. K ończy się ona jednam tam, 
gdzie zaczyna się obawa o utratę w ła
dzy —  w ewnątrz kraju  i tana, gazie za 
czyna interes handlow y —  na zew 
nątrz.

Hitler, czy  Stalin? Ręka rękę m y
je!

Form y te sam e! A  treść? T o  krw a
wa noc 30 czerw ca  1934 w Berlinie, 
k ilkanaście w y rok ów  śm ierci na w czo  
rajszych  p odp orach  ustroju sow ieckie 
go! t .

O to n ieodłączne następstwa dykta
tury praw ej i lewej.

T ym  przeciw staw ia się dem okracja !
W oln ość i Sw oboda!
Rządy oparte na w oli w iększości 

społeczeństwa.
Ster.

£j\% TmzbrofcŁ ronkunamow/i
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S E S J E  P A R L A M E N T A R N E
z u tg ru n ic tf

Parlam enty francuski i angielski 
(od 30 iipca) odroczy ły  się do połow y 
października. Będą w ięc rządy w sta
nie bez nacisku ze strony parlam entu 
przeprow adzać pewne plany, w szcze
gólności we Francji plan sanacji f i
nansow ej. w Anglii zaś sprawę pale
styńską w edle zleceń Ligi N arodów.

W e 1-rancji rząd „fron tu  ludow e- 
g o “  ma zabezpieczone tyły. Zarów no 
kongres socjalistyczny w Marsylii jak 
kongres kom unistyczny uchw aliły  k o 
n ieczność utrzym ania „fron tu  ludowe 
g o “  z radykałam i. Kom uniści idą na
wet tak daleko, że —  podtrzym ując 
swrą politykę me brania udziału w rzą 
dzic —  przyrzekają mu swTe poparcie, 
m im o że m e godzą się z wszystkim i 
jego  zarządzeniam i finansow ym i.

Sprawy finansow e w ogóle  odgryw a
ją obecnie najw iększą rolę w polity 
ce w ewnętrznej Francji. Faktem  jest, 
że sytuacja finansow a jest -wysoce nie 
pom yślna. D eficyt rośnie, frank spa 
da, ceny idą w górę —  zrozum iałym  
jest, że w obec szczególnie ostatniej 
przyczyny n iepokoje  społeczne rosną. 
Minister skarbu Bonnet robi h eroicz
ne wysiłki dla opanow ania tych trud
ności, ale —  praw dopodobn ie jak je 
go poprzednik socjalistyczny Auriol 
—  potyka się o kam ienie, rzucane mu 
pod  nogi przez wielki kapitał Ten na 
trudnościach finansow ych  państwa 
grubo zarabia i stąd mała nadzieja, 
aby się stał bardziej patriotyczny.

W  każdym  razie usiłow ania i na
dzieje na rozbicie „fron tu  ludow ego11 
nie ziściły się. Rząd Chautempsa jest 
kontynuatorem  polityki Bluma —  to 
jest najw iększe zm artw ienie francus
kich i —  polskich  sfer reakcyjnych , 
dla k tórych  nasz sojusz z Francją jak 
by nie istniał, w ysuw ając na jego  m iej 
sce sojusz z Niem cam i. Polityka za
graniczna Franc ji pod  tym sam ym  Kie
row nictw em  pozostała niezm ieniona. 
G łówne je j w^ytyczne: bezpieczeństw o 
zbiorow e i praca nad utrzym aniem  
koju  górują w tej polityce. Podtrzy
m uje ją silnie w spółpraca z Angbą, 
która w obecn ych  w arunkach jest naj

F,MIGRACJA Z POLSKI 
W  STATYSTYCE

—  Pod opieną syndykatu emigracyjnego 
w czerwcu r. b. wyjechało ogółem 2.630 osób, 
»  tym: do Ameryki poludn. 2.025 osób, do 
Ameryki Północnej 388, do Palestyny —
l46 i innych krajów 71 osób.

silniejszą tamą przeciw  aktywmości 
państw faszystow skich.

W  Anglii w sprawne palestyń
skiej. rząd faktycznie poniósł klęskę, 
która tylko dlatego nie pociągnęła za 
sobą konsekw encji parlam entarnych, 
ponieważ rząd zawczasu zsolidaryzo- 
w t t  się ze stanowiskiem  parlamentu

Teraz ma głos Liga N arodów, k tórej 
obrady kom isyjne rozpoczęły  się w 
piątek. Doniesienia o odebraniu An
glii mandatu nad Palestyną i oddaniu 
gc Stanom Z jednoczonym  są natural
nie bajką. Mandat ten to jest w pływ  
angielski na świat arabski, a tego 
w pływ u Anglia nie w yrzeknie się.

I. T IR  M US

♦ W Z O R O W E J

K O L O N U
HARCERSKO - WYPOCZY* KuWEJ

w Z A  W  0  I
Związku Kom batantów Żydów  w yjeż
dża 25. VII. br. i wrraca 23. VIII. br. 
In form acje i wpisy: Rynek gł.. 12. II. 
p. od godz. 18‘3b— 20-tej. 4t>8/37

Genialni farmaceuci wynalazcami
84 rocznica w yn a le zie n ia  p r z e z  P o laka lam py n a fto w e j

31 Iipca r. b. upływa 84 lata od chwili, 
gdy zapłonęła pierwsza lampa naftowa. —  
Twórcą jej był Polak-farmaceuia Ignacy Łu- 
kasiewicz.

Urodzony w r. 1822 Łukasicwicz uzysaal 
stopień magistra farmacji w Wiedeńskim U- 
liiwcrsytecie w 1852 r. po czym wstąpił do 
apteki Mikolascha we Lwowie. Zimą tegoż 
roku zjawił się w tej aptece propinulor z o- 
kolic Drohobycza, klóry przywiózł próbki 
surowej ropy i prosił aby spróbowano, czy 
z tej mazi nie uda się uzyskać spirytusu.

Sprawą zainteresował się Łukasiewiez, 
który począł serję badań, wynikiem któryer 
było otrzymanie nafty. Oddawna był znany 
produkt destylacji ropy naftowej poci nazwą 
Oleum Petrae, zamieszczony w Farmakope
ach, jako lek do użycia zewnętrzne o.

Zasiugą Łukasicwicza było skonstruowa
nie lampy, co się przed tym nikomu nie u 
dawało i wreszcie stworzenie przemysłu naf 
towego.

W  50-fą rocznicę śmierci Łukasiewicza po
stawiono mu pomnik w Krośnic, oraz drugi 
we Lwowie, przed szpitalem, w którym za
płonęła kiedyś pierwsza lampa naftowa po
mysłu wielkiego farmaceuty.

Jan Fryderyk Bóttcher aptekarz berliński 
byl aptekarzem i alchemikiem na dworze 
Augusta Mocnego. Pracując nad wynalezie
niem złota przypaaKowo skomponował ma
sę porcelanową, która począ.kowo miała za
barwienie brunatno-czcrwone.

Zachęcony odkryciem podjął prace nad n- 
doskonaieniem wynalazku i w ja .iś ezas po 
tym otrzymał już białą porcelanę. W  roku 
1710 założono pierwszą fabrykę poreeiany 
w Miśni.

Wynalazcą zapałek jest magister farmacji 
Stefan Remer, urodzony w tuka 1788, który 
w 1809 r. założył w Wiedniu fahryfcę pro
duktów chemicznych, która zyskała wkrótce 
świaiowy rozgłos. 1

Po wieloletnich próbach udało się Reine
rowi otrzymać drewienka, które po potarciu

zapalały się. Był to prototyp naszych zapa
łek.

W 1832 r. Remer dostał przywilej na wy
twarzanie zapałek w dzisiejszej formie.

W  jakiś czas po tym Remer zginął w wy

padku i zyski z jego wynalazku zaczął cią
gnąć jego lokaj Preshcl, który niesłusznie 
jest uważany za wynalazcę zapałek. Praw
dziwy wynalazca, magister Remer byl jedno
cześnie wielkim filantropem.

O  # g o  ś w ia tu
FRANCJA

—  Ministerstwo robót publicznych opubli
kowało następujący komunikat: postanowio
no poiożyć kres zamachom na swobodę ko
munikacji na drogach wodnych, ponieważ 
barykadowanie rzek zagraża gospodarstwu 
narodowemu i zaopatrzeniu rejonu paryskie
go. Uznając tego rodzaju postępowanie ze 
strony strajkujących za niedopuszczalne, dziś 
z rana z udziałem gwardii lotnej i oddzia
łów marynarki wojennej, przywrócono swo
bodę nawigacji na Sekwanie od Paryże do 
Rouen. Akcja ta została przeprowadzona pod 
bezpośrednim kierownictwem prefektów.

NIEML*.
—  Znakomity kierowca juiomobllowy, —  

Niemiec von Dctius, mlegl na 3awoaach w 
Bonn nieszczęśliwemu wypadkowi.

W  wyścigu o wielką nagrodę Niemiec —  
von Delius zderzy! się ■ wozem kierowcy 
angielskiego Seamana i uległ dotkliwym o- 
brażenium.

JUGOs ł AYy ia .
—  W  związku ze śmiercią patriarchy Bar

naby przybył z letniej rezydencji do Biało 
grodu ks. regent Paweł, który jio oddaniu 
hoidu szczątkom zmarłego- odbył szereg roz
mów z osobistościami politycznymi. Rozmo
wy te o charakterze konsultacyjnym tru_ją  
nałlaf.

Datę pogrzebu patriarchy ustalono na 
czwartek t. j. 29 bm. Na miejsce wiecznego 
spoczynku obran została cerkiew św. Sawy 
w Białogrodzie.

Na znak istnienia i pogłębieniu j .zez zaj

śeia z dnia 19 bm. konfliktu między cer
kwie prawosławną i rządem, Sw. Synod od. 
rzucił propozycję rządu urządzenia pogrzebu 
patriarchy Barnaby np koszt państwa.

Jugosłowiańskie kola polityczne, prasowe 
i opinia publiczna uważają wytworzoną sy
tuację za b. ciężką. Ekskomunika ciążąca na 
prawosławnych członkach rządu, a żalem 
niedopuszczenie icli do uroczystości pogrze
bowych i do wyboru nowego patriarchy stwa 
rza okoliczności, mogące pociągnąć zb soba 
dymisję rządu.

WĘGRY.
—  Odbyły się wybory komunalne w 16-tu 

okręgach. Wybory te odbywają się kolejno 
w różnych miejscowościach od dwucn miesię 
cy i wczoraj zostały zakończone. Wedle do
tychczasowych rezultatów, w owych 16-tu 
okręgach partia narodowo-chłopska uzyska
ła 120 tysięcy głosów, rządząca partia liberał 
na 110 tys„ prawicowa partia nar. chrześci
jańska —  45 tys„ „front rumuński44 —  37 
tys giosó.r.

Podczas wyborów w okręgach, w którycb 
wybury odbyły się w zeszłym miesiącu par
tia liberalna uzyskała 347 tys. głosów, par
tia narodowo-chłopska 307 tys„ partia naro
dowo - chrześcijańska 200 tys„ „front rumuń 
ski44 —  121 tys.

Podczas wczorajszych wyborów partia li
beralna uzyskała większość w 8-miu okrę
gach, partia narudowo-chłopska w 7 okrę
gach, zaś partia nar. chrześcijańska w l.y m  
okręgu. „Front rumuński44 kierowany przez 
b. premiera Vaida Voivodę po raz pierwszy 
stanął do wyborów. Mniejszość niemiecka 
poniosła podczas wyborów straty w Transyl
wanii, Besarabii i na Bukowinie.

s t r e s z c z e n i e  PO
WIEŚCI

!*• REMBOWSKI
„ g o r a c a  k r e w  

i  MIŁOŚĆ K R Ó L E W 
SKA44

Dziaio się to za czasów 
panowania króla Kazi 
mierzą Wielkiego.

'zywleczona z połu
dniowego wschodu czarna 
ospa’ obierała obfite żni- 
wo> siejąc ogólny po
płoch.

W  okresie tym walka 
polityczne pomiędzy kró
lem a księdzem Paryczką 
zaczęła dochodzić do ku' 
minacyjnego nap,ęCia.

Klęskę tę i rozpacz lu
du wykorzystuje spryt. 
nie ksiądz Baryczka i kie 
dy tłumy zebrane u stóp 
góry wawelskiej błaga ią 
królewskiej pomocy i ra. 
tunku i kiedy Kazimierz 
bezsilny wobec woli bo
skiej ratunku tegp dać 
nie może —  Baryczka rzu 
ca hasto pogromu Ży
dów, którzy są sprawca
mi tej klęski. Zatruwają 
bowiem —  jak głosi —  
studni“ zarazą, lud wodę 
pijąc, nabawia się tej stra 
sznej choroby i musi gi
nąć. Jest to dzieło szata
na. Wytępić trzeba Ży
dów —  a gniew Boski m.

TU WYCIĄG!

-  80 -

—  W ięc  m am  b yć tutaj w ięziona?... Jestem tw o
im w ięźniem ?... Teraz już w szystko rozum ię... nawet 
tw oją  rycerskość....

—  Kto m ów i, że będziesz w ięźniem . —  odrzekł 
zm ieszany Gaworek głaszcząc ją pieszczotliw ie p o  
czarnych pasm ach rozw ichrzonych  w łosów  —  będzie 
ci tu lepiej jak u tw oicn  ubogich  rodziców  Czego 
tylko serce twe zapragnie, otrzym asz, tylko nie bądź 
dla m nie taką nieprzystępną i niedobrą. W ierza j mi 
Esterko, że kocham  cię nad życie.

—  Jeśli m nie kochasz napraw dę, uw oln ij mnie.
—  Nie, tego zrob ić nie m ogę, b o  odeszfabyś zn o

wu odem nie, znow u m usiałbym  dniam i i nocam i stać 
przed twym  dom em  i w yczek iw ać cn oćby  z oddali 
w  ram ach okna twego w idoku  —  a ty jak dotych 
czas spostrzegłszy m nie znikałabyś w głębi izbv, by  
tylko nie zaspokoić oka m ego tęsknoty. Nie, nie m ogę 
Esterko, serce m oje już dosyć cierpiało, nie m ogę 
dłużej... —  c :ęzko znow u dysząc odparł G aw orek, na
chyla jąc się przy tych słow ach nad je j głową

W yciągnął ręce, chce niem i ją ob ją ć i przygarnąć 
lecz Esterka bacząc teraz na każdy jego  ruch —  u- 
skocz ’ la  szybko w kąt, ow ija ją c  się jeszcze szczeln iej 
czarną opończą.

Gaworek posunął się ku n iej gotu jąc się d o  na
głego skoku.

Dwie małe, silnie zaciśniętf piąstki w yciągnęły 
się naprzód gotow e do obrony, zdecydow ane na w al
kę

—  Musisz ulegnąć!... m usisz b yć  m ojąl....
  Precz odem nie!... zabij m nie raczej, zanim

m iałbyś się zbliżyć do mnie.
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- -  Jakżeż ona piękna... — 
n iepoham ow anej nam iętności.

szeptał, drżąc cały z

Esterko!... Esterko!... ja  płonę!... ogień ogar
nia...

Esterko, w ybacz... ale nie m ogę inaczej.... T y m u
sisz być m oją... Esterko!...

R ozchyliły  się w olniutko cieniste, lekkim  bron- 
zem  podcien iow ane —  pow iek ., czarne, duże, aksa
m itne oczy spojrzały na niego z rozpacznym  prze
strachem.

—  W ielk i Boże, gdzie je s te m '/1. Co się stało? ...
—  Nie lękaj się m oja  ty złota, najdroższa Ester

ko, nic złego ci się tu nie stanie —  gładząc pieszczot
liw ie je j rękę uspokaja Gaworek.

—  Ja się ciebie boję...
—  Zostaniesz m oją  żoną i żyć bęaziem y razem  

szczęśliw ie....
Czemu lak drżysz Esterko? Czego się lękasz k o 

chana dziecino?...
Zerw ała się nagle z posłania i zasłaniając d rob 

nym i rączkam i obnażone piersi, tuląc się w sobie
w stydliw ie poczęła  błagać:

—  W ypuść mnie z lej chaty! Z litu j się nadem ną.
Czego chcesz odem nie?... _

' ___  Dlaczego gardzisz mą miłością E sterko?... —
D laczego miast pocałunków  i pieszczot gorących  o b 
darzasz mnie wzgardą?

Przyniosłem  cię tutaj na rękach, b o  nie m ogę 
żyć bez ciebie, nie m ogę oddych ać pow ietrzem , k ló - 
rvm  ty nie oddychasz —  nie w idzę słonka gay ty 
przy m nie nie stoisz i strawy nie przełknę, m m  sło
dyczy tw ych ust nie w ypiję.... Słyszysz E sterko?...

—  P oco  m nie tu przyniosłeś i p o co  m i to m ó-

(
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JESIEŃ PRZYNIESIE N OW E ZMIA
NY W  ŻYCIU POLITYCZNYM

Duże poruszenie —  czytam y w 
„Dzienniku Polskim44 —  w kołach  po 
litycznych  w yw ołała  ostatnia cnuneja 
cja  szefa scktoru m iejskiego OZN pre 
zydenta Starzyńskiego, w ygłoszona 
przez radio:

„Zainteresow anie skupił ten ustęp prze
m ów ienia, który zapow iadał, że przygoto 
w aw czy okres organ izacyjny  OZN ma się 
ku koń cow i i w  najbliższym  czasie, bo 
jesienią b r „ OZN będzie m ógł o fjc ja ln ie  
u stosunkow ać się do spraw i zagadnień, 
które życie wysuwa, które przede w szyst
kim sam OZN w ysuw ać będzie.
A dalej:

W  związku z tym koła  polityczne ocze 
kują na przem ów ienie m arszałka Śm igłe
go Rydza w  K rakow ie w  dn. 8 sierpnia 
na zjeździć legionow ym .

Sądzą pow szechnie, że jeżeli m arszałek 
Śm igły Rydz uzna za stosow ne przem ó
w ić, to enuncjacja  ta stw orzy perspekty
wę dla dalszych w ydarzeń w  polityce  w e
wnętrznej P olski".

PRASA CZESKA O AUDIENCJI AM
BASADORA SOWIECKIEGO U HI 

TLERA
O negdaj donieśliśm y, że now y am 

basador sow iecki Jurentjew  został 
przyjęty  przez Hitlera w Berchtesga- 
den. Podkreśliliśm y, że audiencja mia 
ła przebieg wprost... serdeczny.

Charakterystyczny głos w  tej spra
w ie zabierają „Narodni Listy44 pra
skie, organ partii narodow o-dem okra- 
tycznej, która dotąd m e sprzyjała p o 
lityce zagranicznej na odcinku  sow ie
ckim . Pism o to przypom ina niedaw 
ną propagandę niem iecką przeciw  
Zw iązkow i Sow ieckiem u i zaznacza, 
że w gruncie rzeczy napięcie nie było  
tak wielkie.

„D latego też nie w idzi się rozdźw ięku 
tak w ielkiego m iędzydaw niej szym  stano
w iskiem  dzisiejszym , jak by  to w ydaw ać 
się m ogło na pierw szy rzut oka. W  roku 
1926 zawarta została um ow a o przyjaźni 
sow iecko-n iem ieck iej, a w ażność tej u m o
w y przedłużono w roku 1933, gdy kanc 
lerz Hitler, doszedłszy do w ładzy ośw iad
czy ł że życzy sobie utrzym ać dobre sto. 
sunki z R osją  sow iecką. P rócz tego je 
szcze kredyty, udzielane R osji sow ieck iej 
przez banki n iem ieckie za zgodą rządu 
Rzeszy by ły  dow odem , że sprzeczności 
m iędzy reżym em  n arodow o-socja listycz- 
nym  a bolszew ickim  w cale nie przeszka
dzały w ich w spółpracy w  różnych  dzie
dzinach  h an dlow o-gospod arczych ".

M.

KĄCIK POLITYCZNY

Zjazd „proletari&iczyków"
Onegdaj od był się w  W arszaw ie ogólno 

k ra jow y zjazd  człon k ów  byłej organiza
c ji b o jo w e j PPS. -  „P roletariat". O bra
dom  przew odn iczył p. W . Kwiatkowski. 
P ostanow iono p ow oła ć  do życia kom isję 
h istoryczno redakcyjną, której zadaniem  
będzie opracow an ie  historii „P roletaria 
tu".

Podczas przerw y uczestnicy zjazdu byli 
na stokach  Cytadeli.

Z jazd  w ysłał następujące depesze:
„P an  Prezydent R zeczypospolitej P o l

skiej, p io f . Ignacy M ościcki, Jurata.
O bradu jący w W arszaw ie og ó ln ok ra jo 

wy zjazd byłych  „P roletaria tczyk ów ", wal 
czących  z bron ią  w  ręku w latach 1903—  
1908 w  szeregach byłe j organ izacji PPS. 
„P roletaria t", śle Ci, C zcigodny Panie Pre 
zydencie, w yrazy głębokiej czci, jak o n a j
wyższem u reprezentantow i R zeczypospoli
tej P olskiej, o której n iepodległość w al
czy li i ginęli na szubienicach  i w  tajgach 
Sybiru cz łonkow ie byłe j b o jow e j organi 
zacji PPS. „P roletariat".

(— ) Prezydium  Z jazd u".

„M arszałek Polski i N aczelny W ód z E- 
dw ard Śmigły Rydz. W arszaw a.

O bradu jący w  W arszaw ie og ó ln ok ra jo . 
w y zjazd „P roletaria tczyk ów ", członków  
byłe j organizacji b o jo w e j PPS. „P ro leta 
ria t" z lat 1903— 1908. składa Ci, Panie 
Marszałku, w yrazy zapewnienia gotow o
ści do w alki w  obron ie  zdobytej n iepodle
głości,

(— ) Prezydium  Z jazdu".

„P rezes R ady M inistrów, gen. Sławoj- 
Skłaakow ski. W arszawa.

O góln okra jow y zjazd „P roletariatczy 
k ów “ , członk ów  byłe j organ izacji b o jow e j 
PPS. „P roletaria t* , w alczących  o w om ość 
i n iepodległość Polski w latach 1903—  
1908, śle Ci Panie Premierze, życzenia 
ow ocn ej prącj na polu  dalszego rozw oju  
potęgi R zeczypospolitej P olskiej

(— ) Prezydium  Z jazdu".

„P łk  W alery  Sławek. W arszawa.
O góln okra jow y zjazd  „P roletaria iczy- 

ków“, walczących w lalach. 1903 -1908 o

w oln ość i n iepodległość, przesyła proleta
riackie pozdrow ien ie byłem u instruktoro
wi w ydziału  b o jow ego  PPS.

(— ) Prezydium  Z jazdu".

Mówiono niedawno o kilku koncepcjach w 
związku z sytuacją polityczną w państwie. 
Miano próbować nawiązania kontaktu z pra
wicą. To robiono. P-zypomnijmy sobie ko
mersy i inne usiłowania.

Wiele spraw złożyło się na to, że ta kom
binacja zawiodła, bo zawieść musiała.

Do głosu zdaje się dochodzić koncepcja 
druga: sądowanie możliwości współdziałania 
z lewicą polską. Konkretnie mówiąc chodzi
łoby o wspólny front lewicy sanacyjnej z 
PPS i Stronnictwem Ludowym.

Nie można powiedzieć, by ta koncepcja, 
z natury słuszna 1 jedynie możliwa w dzisiej

szych warunkach, nie miała zwolenników w 
obozie socjalistycznym i chłopskim z pod 
znaku Str. Ludowego.

Pisaliśmy już o tym, że ta sama myśl nur
tuje doły legionowe. A więc zasadniczo po
rozumienie możliwe. Chodziłoby tylko o u 
Zgodnienie platformy współdziałania i usta
lenia programu gospodarczego i polityczne
go, a resztę wyrównałoby życie i rozwijające 
się wypadki.

Depesze wysłane przez Zjazd pruletarlai. 
czyków do kompetentnych czynników, wska
zywałyby na to, że psychologicznie przygoto
wuje się lewica polska do rozmów na temat 
współdziałania z tymi, którzy razem z lewi
cą o Polskę wałczyli.

A to zr_aczy już wiele i mówi jeszcze wię
cej. Idem.

S traszliw e  trzęsienie zie m .
Meksyk. PAT. —  Miasto Maltrata 

w stanie Vera Cruz naw iedzone zosta 
ło  silnym  trzęsieniem  ziemi. Szereg 
w agonów  tram w aj'owych uległo zupeł

nemu zniszczeniu. D otychczas w yd o
byto 12 trupów. Rany odniosło prze
szło 60 osób.

P te rw s zy  poseł w łoski
cc/ Irla n d ii

Dublin, PAT. —  Pierw szy przedsta
w iciel W łoch  przy rządzie w olnego 
państwa irlandzkiego w ręczył prezy 
dentowi de Valera swe listy uw ierzy
telniające. W  przem ów ieniu swym  za
znaczył on, iż rząd w łoski pragnie u-

stanow icnia przyjaznych  stosunków  
pom iędzy W łocham i a Irlandią. De Va 
lera wt odpow iedzi sw ej ośw iadczył, 
iż Irlandia skorzysta z pierw szej spo
sobności, aby w ysłać swego przedsta
wiciela do Rzym u.

N ie zw y k łe  „ząoytanre“
g t r f > c i i / k f e i | u  d k j p l a n m u t t f  w  H a i n e

Kair. PAT. —  Japoński charge d,af- 
faires zw rócił się do m inisterstwa spr.

w a lk a  z  pokątnym i pisarzam i
Jak się dow iaduje agencja „E ch o “  

w  najbliższym  czasie ma ukazać się 
okóln ik  w spraw ie tępienia nadużyć 
jak ich  dopuszczają  się pokątni dorad 
cy  „p ra w n i11 i pisarze. Jak w iadom o, 
przede w szystkim  różne związki za
w odow e roln ików  stały się żerow is

kiem  dla tych pokątniarzy. N adużycia 
ich  polegają na pobieraniu nadm ier
nych opłat za pisane podania, pobra 
niu należności i nie załatwieniu 
spraw, oraz na oszustwach przy p o 
bieraniu opłat dla uiszczenia należno
ści stem plow ych itd

zagranicznych z prośbą o  w yjaśnie
nie, jaki charakter będzie m iała uro
czystość złożenia w dniu 29-go lipca 
przez króla Faruka przysięgi na kon 
stytucję: z racji wstąpienia na tron, 
czy  też taki, jaki ma k oron acja  w in
nych krajach. M inisterstwo spr. zagr. 
przekazało tę sprawę do urzędu zaga
dnień praw nych, skąd pójazie  ona na 
radę m inistrów  dla ostatecznego zao
piniow ania. Niemałe poruszenie p ow 
stało rów nież w korpusie dyplom aty
cznym .
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w isz? Chcesz tylko m ej krzywrdy i hańby, chcesz mi 
coś złego uczynić?...

—  Ja kocham  cię Esterko...
—  Jeżeli ch oć krztyną masz w sercu tej przyjaź

ni, o k tórej m ów isz, jeżeli jestem  ci ch oć troszeczkę 
m iłą to badź rycerski, bądź szlachetnym , ulituj się 
nadem ną i nie czyń nic złego!

—  Jakźesz m ógłbym  coś złego zrob ić m iłości me 
go serca?...

—  Nie m ógłbyś?... a jednak... D laczego w yrw ałeś 
m nie z dom u o jca  i matki m ojej, z łoża, jak  zbójca , 
ja k  nie przyjaciel, ale najgroźniejszy w róg?... —  
zw racając ku niemu czarujące oczy  pytała już śm ielej 
G aw orka. —  Skoro m ówisz, że nie m ógłbyś krzyw 
dy mi uczynić —  dlaczego to zrobiłeś?...

—  Musisz być m oją!...
—  Chcesz ok ryć m nie hańbą?... Bóg cię za to 

srogo ukarze.
—  Zostań m oją  żoną.
—  Nie mugę być tw oją  żoną, jestem  Żydów ką i 

m am  narzeczonego —  i spojrzaw szy na odkryte lek
k o  tylko przysłonięte niżej piersi cia ło  zaczęła roz
paczać —  och Boże!.... coś ty ze mną zrobił!... coś z ro 
b ił nieszczęsny i szalony człow iecze.

W  chw ili tej rozpaczy i spazm u płaczu, Gaworek 
nagłym  ruchem  zniżył się nad je j głow ą, ujął ją  m oc
no w połow ie ciała i nie bacząc już na nic, ciężko 
dysząc rozgorączkow anym i wargam i szukał je j ust 
sycząc przez konw ulsyjnie zaciśnięte zęby:

—  Musisz, musisz być m oją... C hoćbym  do piekieł 
m iał zaraz iść na wieczystą, najstraszniejszą p oku 
tę, muszę cię wziąć, muszę zaznać niebiańskiej roz
koszy najsłodszego grzechu na twym  pięknym  łonie...

TU WYCIĄĆ!
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I już ją  unosił, by  rzucić na łoże, już .. już usta je 
go m iały się w p ić w  je j wargi gdy nagle i n iespodzia
nie skrzypnęły drzwi i stary M aciej, głośno pokasz- 
lu jąc wszłapał się do izdebki trzym ając w rękach 
dzban z w odą i gąsior m iodu.

Rozluźniły się żelazne kleszcze rąk Gaworka, 
k tóry zakląw szy cich o , bez sprzeciw u pozw olił je j u- 
sunąć się na bok  w ezgłow ia łoża. Porw ała szybkim  
ruchem  czarną opończę i ow inąw szy się nią szczel
nie spoglądała teraz lękliw ie to na Gaworka, to na 
now ego, nieznanego je j przybysza nie w iedząc czy  ma 
w nim w roga czy m oże zbawcę. Dłuższą chw ilę nie 
przerw ał nikt g łębok iej ciszy, którą m ącił tylko szyb 
ki, zdyszany oddech  Gaworka i szłapanie łyk ow ych
ciżm  M acieja.

»•«
W reszcie, chcąc się najszybciej zorientow ać w 

sytuacji zapylała niepew nie i trw ożliw ie Gaworka E- 
sterka:

—  Kto on?... Czy?...
—  T o  tw ój stróż, który będzie cię pilnow ał.
—  Jaki stróż?... D laczego ma m nie p ilnow ać?...
—  Bo przez dłuzszy czas pozostaniesz w tej cna- 

cie Esterko, a ten stary M aciej będzie czuw ał by  ci 
się nic złego nie stało, by jacyś źli ludzie napadłszy na 
chatę, krzyw dy ci nie w yrządzili. Co tylko od niego 
zażądasz, zrobi, każde tw oje życzenie w ykona. Jedze
nia i p icia  też ci nie zabraknie.

Zrazu spojrzała na m ów iącego z dziecinnym  zdzi
w ieniem , jak by nie zrozum iała o czem  m ów i, w ch w i
lę później ciem ne brw i zbiegły się na je j w yniosłym  
czole, oczy  zaśw ieciły stalow ym  blaskiem  śm iałego 
protestu. Teraz już zrozum iała zam iary Gaworka.

nie —  wytępić z wolą i 
przeciw woli królewskiej.

Zrozpaczony lud uwie
rzył Baryczce i ruszył na 
m.asto. Rabka Rachela 
ucieka z wnuczką Esterką 
z Opoczna biegnie przez 
ulicę —  tu j'ą dogadają, 
biją niemiłosiernie, ch«ą 
wydrzeć z rąK jej piękną 
Esterkę. Bi oni się jak 
lwica —  lecc wreszcie 
pada pod ciosami. W  tej 
chwili właśnie zjawia się 
król. —  Ratuje Esterkę i 
Rachel —  następnie.prze- 
wieźć każe obie na zamek 
królewski, gazie nakazu
je lekarzom opiekę nad 
staruszką.

Partia księdza Baryczk* 
posługuje się królową Ro 
kiczaną, wzbudziwszy za
zdrość w jej sercu. Królo 
wa żąda, by Żydówki o 
puściły zamek wawelski.

Esterka wróciła do G- 
poczna. Rozwinęła się na 
kobietę o niezwykłej uro
dzie. By uchronić córkę 
przed nagabywaniami, ro
dzice postanowili wydać 
j*  za mąż. Pewnej nocy 
rozkochany młody szlach
cic Gaworek porywa Es
terkę i unosi ją w głąb 
boru, do chaty Macieja,
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Kraków  do wieczora...

Samobójstwo czy morderstwo
w  P r ą r t n M Ś t u  B a u ł y m

WAŻNE NUMEhY 
TELEFONICZNE  
Pogoto .lt  rai. I I 111. 
Slraż ogniowa 12111. 
Zef iiryiika 9<-.
Poczt biuro zlec. 15.1 O 
Cenlr. oilędz.im. 97. 
Informator teieł. 137 00. 
Ciuro iLJtpr. trtef. 150-50 
Informator boi. 121 08. 
Cenlr. gazowni 152-05. 
Cenlr. elebr. 150 70. 

Cenlr. wodociąg. 121-99.

Zachód słońca dziś godz.: 19.35 
W schód  słońca jutro godz.: 3.50

KALENDARZ RZYM.-K4.TOLICKI 
Dziś: Natalii.
Jutro: Inocentego.

CO GOTOWAĆ W E  ŚRODĘ?

Obiad:
Zupa pom idorow a, sznycle z pstrąga z zie

m niaczkam i, kalafior z bułeczką, kom pot z 
gruszek.

Kolacja:
Groszek szparagowy z bułeczką, m leko.

DO KRAKOWA PRZYJECHALI:

Hotel pod R óżą: yl&slim il Svoboda- p ro fe 
sor z Pragi. —  Tlberin  Johan, redaktor cza 
sopism a rum uńskiego „A dveru l“ .

DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Perlberge- 
row urow a Cz., R akow icka 8/10, H erzog Ja- 
k ób , Jul. Lea 4, tel. 118-02, F ischer Jan, Mi
chałow skiego i , tel. 174-99, Żabiński Ronert, 
Szewska 22, tel. 192-68.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 
A B —  42, Gertrudy 1, K row oderska 74, Mada- 
lińskiego 7, Krakow ska 9, M ogilska 16, B ro . 
Izińskiego 1.

T  a o l r - h f n o
STEFAN JARACZ W  „LUDZIACH NA KRZE“

Dziś we wtorek, po raz drugi świetna k o 
m edia W . W ernera „L udzie na k rze" ze Ste
fanem  Jaraczem  w kapitalnej kreacji prof. 
Junka. Resztę świetnie zgranego zespołu sta
now ią : Stanisława Perzanow ska, Iza Faleń- 
■ska, Elżbieta Kryńska, Janina W ernicz, L e
szek Pośpielow ski, Stanisław D anilow icz, Jó 
ze f Kempa, Andrzej B ogucki, Juliusz Łusz
czew sk i i inni.

Julro w środę po raz drugi, arcydzieło 
M oliera „S zkoła  żon " ze Stefanem Jaraczem 
w  roli głów nej.

Plan przedstawień:

Wtorek 27. VII. „Ludzie na krze“
Środa 28. VII. „Szkoła żon“
Czwartek 29. VII. „W oźny i minister".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „N iesam ow ity dom  i „Czu-Czin- 

'Czau“
APO LLO : „X  27".
ATLAN TIC: „C zarujące o cz y "  i „Z a p o 

mniane tw arze".
BAGATELA: „Id ziem y p o  szczęście".
DOM ŻOŁN IERZA: „C zardasz, tokaj, m i

łość".
PROM IEŃ: „Zem sta Johna E llm ana" i

„Ż on a  czy sekretarka".
SZTU K n: „Ś m ierć czyha w dżungli", 
STE LLA . „K obieta  szuka m iłości".
SW IT: „n ieczynne d o  dnia 13 sierpnia br 
UCIECHA: „Skam ieniały las" i „K rólestw o 

-*a pocałunek".
W a n d a  .Brutal-.
POTOPLASTIKON : „S ycy lia ".

H /4 0 I O
ŚRODA, 28 LIPCA 1937.

6-15 AudyCj a poranna; 12.25 Ork. sa lono
w a , 13.55 M uzyka; 15.05 ,;0  plażow an iu " w y 
głosi dr. Tadeusz M ischke; 15.15 M uzyka; 
16.00 „Z  m ojego warsztatu szkic literacki 
W acław a R ogow icza ; 16.t5 K oncert Tria P o l
skiego Radiu: Tadeusz Z ygadło (skrz.), Mie
czysław  lioh erm an  (wiol.) i W ład. Szpilm an 
( fo r t ) ,  16 45 „W spom n ien ia  ze Szczyp iórny" 
Tad. rzęk-Osinski; 17.00 K oncert solistów . 
W y k on aw cy : Ludm iła Szretterówna (śpiew), 
Albert Katz (w iol.), prZy fort. prof. L. Ur- 
stein; 17.50 „B udu ję  w łasny dom  —  U rządze
nie w nętrza" pogadankę wygi. Tadeusz Mi 

-chejda ; 18.15 M uzyka; 19.00 Koncert rozryw  
ko wy W  wyk. orkiestry Tadeusza Seredyńskie 
30 z udziałem  Barbary Trznadel-K ostrzew . 
skiej (sopr.), —  w przerw ie: „K ącik  hum oru" 
w opr. Feliksa Landlera; 20.00 „Z a  tą chatą 

o to Jana. .“  letnia ba jka  m uzyczno-słow na 
w opr. T. Lisiew icz i Zbigniew a Lipczyńskie- 
UO, 21.00 K oncert Chopinow ski w wyk. Ju
lian  v. K arolyi (fort); 21.45 P ow ieść rnówio-

(g) N awiązując do w czorajszej n o 
tatki w  spraw ie rzekom ego sam obój
stwa m łodej mężatki w dzień po ślu
bie, zam ieszczam y następne in form a
cje  naszego spraw ozdaw cy.

Nieszczęsny trup m łodej Jaroszew 
skiej leżący na tw ardych deskach k o 
stnicy m ałego cm entarzyka na Bia
łym  Prądniku nie odpow ie  nam na to 
pytanie, jak  i nie odpow iedzą różn o
rakie dom ysły rozdrażnionych m iesz
kańców  Białego Prądnika.

Jedno jest pewne, że już podczas 
uroczystości weselnej w yczuć się da
w ało m iędzy gośćm i weselnym i jakieś 
rozdrażnienie. Rodzina pana m łodego 
opuściła dom  zabaw y już o  godzinie 
9-tej w ieczorem . A potem  m łodzi za
częli sobie coś przypom inać i w y p o 
m inać. M ożebne że było  to pod  w p ły 
w em  alkoholu, a m oże, któż to wt? 
Przecież pan m łody nie m ieszkał sta
le w Prądniku, m ógł tylko dojeżdżać 
i dojeżdżał dosyć często.

Znali go sąsiedni m ieszkańcy d o 
mu, pam iętają postać strażnika celne
go —  o co  poszło —  nikt nie wie. Sę
dzia śledczy w dniu w czorajszym  brał 
pod  wzgląd i tę alternatywę, że ktoś 
ob cy  z zewnątrz dom u m ógł strzelić 
do denatki przez okno.

Sąsiedzi twierdzą, że m iędzy m ło
dym i m ałżonkam i doszło do kłótni już 
w nocy, że pies strasznie w ył i że zde
nerw owana m ałżonka chw yciła  leżą
cy  na stole rew olw er służbow y męża, 
a on w iedząc o tym, że broń jest nie- 
nabita, nie zareagow ał na pogróżki 
m łodej m ałżonki i w tedy padł tragi- 
czn strzał z ,,n ienabitej“  broni.

Z drugiej stronv dow iadujem y się, 
że sędzia śledczy podczas sekcji p ole 
cił zd jąć czaszkę denatki celem  zba
dania z k tórej strony padł.strzał.

Ciekawym  dalej jest to, że trup m ło 
dej Gierasińskiej leży nakryty jed y 
nie chustką na deskach kostnicy w B. 
Prądniku i nie ma przy nim n ikogo 
z rodziny. W  n ocy  trupa pilnow ał tył 
ko grabarz cm entarny.

Któż w ięc nabił rew olw er służbo
w y?

Czy na ul. Senaciuej sieazi w ielki 
m orderca, czy  też tragiczna ofiara p o 
m yłk i? „

Na to pytanie, jak się dow iadujem y 
odpow ie jednak rozpraw a sądowa.

Tragiczna śmierć
f*rocoi^nfcrj f-y  „Czystość**

K raków  znów  wstrząśnięty został 
ponurą tragedią. Na razie nie w iado
m o, jaką śm iercią zginęła ofiara tej 
tragedii Ludwika O chw atow a. Z wszel 
k ich  danych w nioskow ać należy, że 
O chw atow a popełniła sam obójstw o.

Ludw ika O chwatow a, lat ok o ło  40- 
tu, dokładnych danych m e m ożna 
cn w ilow o ustalić —  mieszkała przy 
ul. Świętokrzyskiej. Była ona p ra co -1 
wnicą firm y „C zystość", w  filii mie 
szczącej się przy ul. Karm elickiej

O godz. 8 ‘30 w ezwane zostało, do  
je j mieszkania przy ul. Św iętokrzy
skiej P ogotow ie ratunkowe, lecz le
karz stwierdził już śm ierć denatki.

W ładze rozpoczęły  już śledztwo ce 
lem ustalenia przyczyn  śm ierci.

Pewne ślady stanow ić m ogą listy, 
które O chw atow a pozostaw iła. Listy 
te wskazują, że popełniła ona sam o
bójstw o pod  w pływ em  jakichś tragi
cznych  przeżyć. *

ł̂ ięlnugem i# !

Atrakcje kraicowsMch Sukiennic
(g) Atrakcją Sukienic nie są te pię 

kne i pełne uroku artystyczne kruż
ganki, ani m e te śliczne wykusze, ani 
nie w idom e w spom nienia dawnych 
w ieków  —  ale te małe konspiracyjne 
grupki podejrzanych  typów , które o- 
brały sobie za siedlisKo właśnie Su
kiennice.

Oto giełda pośredników  do... w szy
stkiego i zdolnych  do wszystkiego. Po 
średnicy ci m im o na p ozór toczącej 
się m iędzy nim i w alki kon ku ren cyj
nej. przecież solidarnie wyszukują o- 
fiary, które zresztą naiwne, garną się 
do nich.

Pani Katarzyna Cwięk np potrze
buje m ieszkania. Uciułała kilkanaście 
złotych  i chcia łaby w ystarać się o mie

szkanie jak  najtaniej. Pani Katarzy
na jest tnądra i nie ogłosi lego w ga
zecie. Jeszcze czego, płaciłaby za k il
ka liter darm ozjadom  parę groszy —  
lepiej dać zarobić pośrednikow i spod 
Sukiennic. On tak nie zedrze!

O czyw iście pośrednik ma akuratnie 
takie m ieszkanko jak dla niej, tylko 
pani Katarzyna jem u za fatygę w pła 
ca 15 złotych, a dla gospodarza zł 100 
i już ju tro w ieczorem  będzie m ogła 
się w prow adzić i będzie m iała pół ro 
ku spokoju  od czynszu, a potem  co  
m iesiąc po zł 10, tylko nie w olno pa
ni Katarzynie iść z nim do gospoda
rza, on to już załatwi sam, byle tylko 
pieniądze były.

Pośrednik nie oszuka i n :e oszukał,

W  szatańskich rękach
a fe rzy s ty

N iecodzienna sprawa znalazła się 
dziś na w okandzie sądu okręgow ego 
karnego w Krakowie.

Na ław ie oskarżonych zasiadł Grze
gorz K ostew icz, em erytow any funk 
cjonariusz żandarm erii w ojsk  austrj., 
obw in ion y o dokonanie szeregu m a
ch in acji handlow ych  na krociow e su 
m y i w m ieszanie w nie osoby W łodzi 
m ierzą Tarnaw ieckiego, pow ażnego 
przedsiębiorcy z Krakowa.

Tarnaw iecki znalazł się przed paru 
laty w ciężk iej sytuacji finansow ej, 
starał się przeto o uzyskanie znacz
niejszej sum y pieniężnej w  w ysokości 
15.000 zł. W ów czas Kostewicz, jako 
w łaściciel i k ierow nik oddziału B udo
wlanego Kasy O szczędności i P oży
czek w M ysłow icach, istniejącego pod 
firm ą „P ilo t"  w Krakowie, fałszyw ie 
go zapewnił, że taką pożyczkę mu wy 
robi i skłonił Tarnaw skiego do w pła 
cenia rzekom o na koszty z tym przęd

na: „W a k a cje  pani W a n d y " w  opr. R om any 
D alborow ej; 22.00 Muzyka taneczna w  wyk. 
M alej ork P. R. pod  dyr. Zdzisław a G órzyń
skiego (i re fren y ); 23.00 M uzyka taneczna.

sięwzięciem  związane, sum y w ynoszą
ce j ponad 3.000 zł.

Po w yłudzenia tej sum y, nakłonił 
go  do zażyrow ania weksli, jednego na 
kw otę 1.000 zł z fałszyw ym  podpisem  
na nazw isko Tom asza O lbrychtow i- 
cza i drugiego na 1.300 zł z fik cy jn ym  
podpisem  Jana M ichalczyka W  k on 
sekw encji zm uszony był Tarnaw iecki 
oba te weksle w ykupić.

Tarnaw iecki znalazł się zupełnie 
bezbronny w ręku Kostewicza. W yk o 
nyw ał jego  wszystkie zalecenia, ten 
zaś korzystał ze sw ej przew agi i w y 
łudzał wciąż now e sumy.

W  1932 r. skłonił K ostewicz Tarna
w ieck iego do cesji w ierzytelności, ja 
ką m iał do niejakiego Stanisława 
Strzyżew skiego w w ysokości 7.500 zł, 
poczem  w ierzytelność tę cedow ał Leo 
now i Spirerow i zam. w K rakow ie przy 
ul. Batorego. Tarnaw ieckiem u sumy 
uzyskanej z cesji m e zapłacił.

K ostewicz do w iny się nie przyzna
je. N iem niej okazuje s>ę, że był on już 
trzykrotnie oskarżony o podobne ma
chinacje, za każdym  razem jednak 
dzięki amnestii nie został skazany.

O skarżonego broni adw. dr D ruc
ker.

bo oto pani Katarzyna otrzym ała m ie 
szkanie ■—- gospodarz dobrego lokato
ra, który  w płacił z góry  zł 60 —  za 
małą klatkę -—  no, a pośrednik zaro
bił spraw iedliw ie zł 55.

Czysty interes! —  Ale są i n ieczy
ste. Można kupić u pośredników  ta
niej wszystko, czego dusza zapragnie. 
Oni już m ają takie m iejsca. Sukien
nice to tylko ich giełda, poniew aż o- 
fiary  sw oje prow adzą do różnych  spe 
lunek miasta. Poproszą nawet po d ro 
dze na w ódkę, a gdy gość zgubi p ie
niądze, to przecież nie ich wina, że 
klient oprócz  tego gdzieś się po  dro
dze zgubił. Bo cóż ich to obchodzi

Szepty się krzyżują. Coś przech o
dzi z rąk do rąk. Jakaś kobiecina 
w iejska zapłakana poszukuje za tym 
panem , który m iał je j dać stróżostw o 
wziął zaliczkę i ani tego pana, ani stró 
żostwa.

T o  tylko drobne fakty.
W ystarczy przespacerow ać się pod  

arkadam i Sukiennic, w ystarczy przy
stanąć dyskretnie i obojętn ie za jedną 
z grupek pośredników , a m ożna się 
niejednego dow iedzieć.

M ożeby jednak odpow iednie czyn
niki raczyły w yciągnąć z tego od po
w iednie konsekw encje i oczyściły  m a
tecznik w sam ym  centrum  Krakowa.

A m oże to jest atrakcją krakow s
kich Sukiennic, w  takim razie par
don —  tylko d laczego nie um ieszczo
no o tym wzm ianki w program ie a- 
trakcy j K rakow a i „D ni K rakow a"?

Dr. G R A D Z I Ń S K l  A D A M
specjalista ch orób  nerw ow ych  i umysł.

p o w r ó c i ł
Ordynuje: Kraków, Starowiślna L. 20

Telefon  139-75.

PIOTR KRÓL ZNO W U OBRA! 
POSTERUNKOWEGO

Nazwisko Piotra Króla jest do 
znane w sądzie karnym . Człow iel 
ma dziwną predystynację do za 
rania czy  to z policją , czy  z im 
organam i władzy.

Dziś sądzi go s. o. dr W asiie 
za obrazę posterunkow ego PP.
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Sensacyjny memoriał
Londyn. PA T —  Prasa angielska 

donosi o naradach zarów no po stro
nie arabskiej jak i żydow skiej nad 
sprawą przyszłości Palestyny w zw ią
zku z zaleceniam i kom isji k rólew 
skiej. Stanowisko A rabów  ujęte zo
stało w  form ę specjalnego m em oria
łu, sporządzonego przez naczelny k o 
mitet arabski, który odpisy swej e- 
nuncjacji przesłał w ysokiem u k om i
sarzow i brytyjskiem u w Palestynie, —- 
m inistrow i kolon ii w Londynie i k o 
m isji m andatow ej w  Genewie.

Dokum ent ten, który obejm uje 21 
stron, kw estionuje sam o założenie ko 
m isji, że tezą arabska i żydow ska p o 
siadają pod w zględem  m oralnym , czy 
h istorycznym  wagę i rów ne znacze
nie oraz zaprzecza twierdzenhi, iż 
skom plikow any charakter zaęaan.e- 
nia Palestyny wym aga operacji ch i
rurgicznej

M em oriał na wstępie obszernie fo r 
m ułuje zastrzeżenia przeciw ko p lano
wa podziału i na zakończenie wysu
wa szereg propozycji, które określa 
ja k o  „jed yn e  rozw iązanie naturalne" 
a m ianow icie: 1) uznanie prawa Ara
bów  do ca łkow itej n iepodległości na 
ich w łasnych obszarach, 2) zaniecha
nie eksperym entu z żydow skim  ogn i
skiem  narodow ym , 3) likw idacja  man 
datu brytyjsk iego i zastąpienie go 
przez traktat na w zor traktatów', za
w artych przez W . Brytanię z Irakiem  
i Egiptem , na m ocy  którego Palesty
na uznana zostałaby za państwo su
werenne, 4) bezzw łoczne zawieszenie 
im igracji żydow skiej i sprzedaży Ż y 
dom  gruntów  na czas prow adzenia 
rokow ań o tego rodzaju  traktat.

Co się tyczy stanowiska Żydów , to 
dzienniki angielskie przew idują, że o 
fic ja ln e  w ypow iedzenie się na ten te
mat nastąpi na kongresie sjonistycz- 
nym , który rozpoczyna  się za tydzień 
w  Zurychu.

Na łam ach „D aily  H erald" je 
den ze znanych publicystów  żydów  
skich Easterman. należący do w ybit
nych działaczy w śród sjonistów  an
gielskich, u jaw nia dzisiaj warunki, na 
których  Żydzi gotow i byliby zgodzić 
się na zasadę podziału  Palestyny.

W edług Easterinana jednym  z w a
runków  jest, że w  planie kom isji k ró 
lew skiej dokonany zostanie szereg do 
niosłych  zmian. W arunki zgody ży
dow skiej na podział przedstawiają 
się w szczegółach jak następuje: 1) 
Jerozolim a. Nowa dzielnica żyd ow 
ska tego miasta winna w ejść w  skład 
miasta żydow skiego. Stare m iasto, o- 
bejm ujące święte m iejsca chrześcijan 
skie, żydow skie i m uzułm ańskie, zo 
stałoby pod m andatem  brytyjskim .

Jak w iadom o, według planu komis_,i 
królew skiej, cała Jerozolim a m iałaby 
być w łączona do obszaru mandatu bry 
tyjskiego. 2) Południow a Palestyna 
winna być albo w łączona do obszaru 
mandatu brytyjskiego, albo też p o 
dzielona m iędzy Ż yd ów  i Arabów , 
przy czym  każda z tych części m iała
by być w łączona do odnośnych 
państw. 3) Sam orząd winien być u- 
dzielony państwu żydow skiem u w juk 
najkrótszym  czasie. W  czasie krótkie
go okresu przejściow ego rządy na o b 
szarze żydow skim  m iałyby być spra
w ow ane przez przew odniczącego ad
m inistracji brytyjskiej. Żądanie to ma 
na celu w ykluczenie człon ków  ob ec
nej adm inistracji bryty jsk iej w  Pale
stynie, k tóra było ostro krytykow ana 
przez kom isję królew ską za sposób, 
w  jaki spraw uje władzę w Palestynie. 
4) Im igracja. K ontrola im igracji ży 
dow skiej do państwa żydow skiego 
winna być bezzw łocznie przekazana 
agencji żydow skiej dla Palestyny. 5) 
Suwerenność żydow ska w now ym  pań 
stwie żydow skim  winna być rzeczyw i
sta, a nie iluzoryczna. Oznacza to od 
rzucenie p ropozycji kom isji k rólew 
skiej w sprawie tym czasow ego m an
datu brytyjsk iego nad Haifą, Tyberia 
dą i Acre oraz zaniechanie k on cepcji 
subsydium , jakie now e państw o ży 
dow skie m iałoby w ypłacić państwu 
arabskiem u. 6) Przedsiębiorstwa ży
dow sko-brytyjskie. E lektrow nia Ru- 
tenberga i fabryki potasu nad m orzem

6 W YSTĘPÓW  JĘDRZEJOWSKIEJ NA ZIE
MI AMERYKAŃSKIEJ.

Jędrzejow ska przybyła  już d o  N ow ego Jor 
ku. P olka  w itana była  w porcie  przez k on 
sula R P. Szygow skiego, przedstaw icieli A- 
m erykańskiego zw iązku tenisow ego, prasę 
am erykańską i polsko-am erykańską oraz 
przedstaw icieli P olon ii am erykańskiej. Dzień 
niki am erykańskie rozp isu ją  się bardzo o b 
szernie o  szansach P olki, zam ieszczając rów 
nież je j fotografie . Polka zam ieszkała w 
Forest H ills tuż obok  znanych kortów , gdzie 
odbędą się m istrzostwa Am eryki.

P ierw szy turniej z udziałem  Jędrze jow 
skiej rozp oczn ie  się już w poniedziałek w 
Seabright pod  N ow ym  Jorkiem . P óźn ie j Ję. 
drzejow ska weźmie udział w czterech dal
szych turniejach oraz rozgryw kach  o m istrzo 
stwo Am eryki Ogółem  zatem Polka  weźm ie 
udział w sześciu turniejach w ciągu sześciu 
tygodni.

Po zakończeniu  tych  turn iejów  Jędrzejo
wska udaje się na dwa dalsze występy do Los 
Angeles i San Francisco.

*  *  *
—  Motocyklista Pogorlni, który ultgl wy

padkowi podczas zawodów o wielką nagrodę 
Rzymu, zmarł dziś z rana w szpitalu.

arabski
M artwym  w inny być w łączone do pań 
stwa żydow skiego W edług planu k o 
m isji królew skiej, oba te przedsiębior 
stwa m iałyby w ejść w  skład państwa 
arabskiego. 7) System celny w pań
stwie żydow skim  spoczyw ać m iałby w 
rękach żydow skich . 8) Żydzi p rzeci
wni są stworzeniu w spólnego portu 
żydow sko-arabskiego dla H aify i Tel 
Awiwu Państwo żydow skie zachow a
łoby  sw ój własny port w  Tel Awiwie, 
który zbudow any został w czasie ze
szłorocznych  zaburzeń z Arabam i.

WARSZAWA.
—  Prezes rady ministrów gen. Sławoj-Skłaa 

kowski przyjął uelegację polskiego związku 
zrzeszeń własności nieruchomej miejskiej w 
osobach wiceprezesów w związku pp. Dutkie
wicza i inż. Godeckiego.

Delegacji, która się zgłosiła w sprawie za
rządzenia o asfaltowaniu podwórzy, pan pre 
mier oświadczył, że zagadnienie polepszenia 
warunków higienicznych podwórzy warszaw
skich przez ich wyasfaltowanie uważa za 
wyjątkowo naglące tak, iż jakiekolwiek ulgi 
będą stosowane tylko w wypadkach wyjąt
kowe umotywowanych. Ostateczny termin 
wykonania prac, po porozumieniu się z p. 
komisarzem rządu na m. st. Warszawę p. pre
mier przesunął do dnia 1 listopada b. r.

—  Ogólny wskaźnik ceu hurtowych w Pol
sce wykazał w czerwcu pewien wzrost. Tym 
samym wznowiona została tendencja zwyż 
kowa, która trwała od sierpnia r. uh. 1 ule
gła przejściowemu zahamowaniu w kwietniu 
i maju r. b. obliczony przy podstawie 1928 —  
100, wskaźnik cen hurtowych wyniósł w czer
wcu r. b. 60.3 wobec 59,9 w maju r. b., 60, 
w kwietniu r. b. 60,6 w marcu . . b. oraz 
53,9 w czerwcu r. ub.

TRUSKAWIEC.
—  W  Truskawcu, podejrzany o należenie 

do OUN Włodzimierz Biłaś, b.nt słraeontgo 
swego czasu za udział w napadzie na pocz
tę w Gródku JagiellońsKim Wasyla Bilasa, 
usiłował dokonać zabójstwa na osobie Mi
kołaja Motyki, który odcierpiał karę kilku
letniego więzienia za uczestnictwo we wspom 
nianym napadzie. Rewolwer, który Biłaś skie 
rował do Motyki, zaciął się i nic wypalił. Za
machowiec zbiegł. Pościg zarządzono. 
BISKUPIN.

—  W  czasie tegorocznej kampanii wykopa
liskowej zwiedziło prasłowiański gród ba
gienny z przea 2500 iat blisko 8000 osób od 
1 maja do 23 lipca włącznie. Wycieczek szkol 
nych i innych przybyło 124, w tym kilkanaś
cie wycieczek z dalszylch stron Polski. Z za
granicy przyjechało ponad 400 osób i to z Nie

n a j n o w s z e  M a s z y n y  d o  s z y c i a
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miec, Francji, Anglii, Węgier, Jugosławii, Gre 
cji, Szwajcarii i Ameryki, w tym kilku dzien
nikarzy.
SOKOLNIKI

—  W  zabudowaniach Ignacego Gajka we 
wsi Sokolniki powiatu wloszczowskiego wsku 
tek wadliwej budowy komina, powstał po
żar, który następnie przerzuci! się na sąsie
dnie zabudowania. Ogółem spłonęło 6 do
mów mieszkalnych i 19 budynków z tegoro
cznymi zbiorami i inwentarzem żywym. Stra 
ty wynoszą około 45.000 zł.

W  czasie ratowania mienia żywcem spło
nęli 48 letnia Balbina Grabowska oraz 16- 
letni Antoni Mazanek. Poza tym trzy osoby 
doznały eiężkich poparzeń i w stanie bez
nadziejnym przewieziono je do szpitala. 
KOLBUSZOWA

—  Policja aresztowała Franciszka Lenar
ta, Władysława Sobczyńskiego oraz Stani
sława Motykę w chwili, gdy dokonywali kra 
dzieży w mieszkaniu Hiody Notowlcz w Kol- 
nuszowej. Podczas rewizji w mieszkaniach 
wymienionych odnaleziono mnóstwo skradzia 
uycli rzeczy, oraz większą ilość gotówki za
kopaną częściowo na cmentarzu, a częścio
wo sąsiedztwie pod studnią. Aresztowani jak. 
wykazało śledztwo, dokonali kilkudziesięciu 
kradzieży i 6 napadów z bronią w ręku. 
ZAGÓRZYCE

—  W  Zagórzycach powiatu dębickiego ro
dzice pozostawili pod opieką dwojga nielet
nich dzieci, swego l f  -miesięcznego synka,, 
którego naiwne dzieci, aby nie wypadi z ko
łyski nakryły szczelnie poauszknml. Gdy ro
dzice powrócili wkrótce Jo domu, zastali nie 
mowlę uduszone. Przeciwko rodzicom wdro
żono aocnodzenia karno-sądowe.

SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA. 
SIĘ OGNIEM.

W  T yczyn ie  wskutek n ieostrożnego o b ch o 
dzenia się z ogniem  4-letniego W alen tego 
Muriasa pow stał ogień, pastwą którego padła 
stodoła  wraz ze zbioram i w artości 1000 zl.

K F i i  1  ¥ O K IE
PK ŁJLEzS P O L S K Ę

„Golgota via
Od kilku lat w yjeżdżam  na w akacje 

w  stronę Zakopanego i od  kilku lat 
obserw uję postępy w pracy nad bu 
dow ą szosy na tym że odcinku. Także 
i tego roku odbiegłem  od zw yczaju  
panującego w sferach literackich ; a 
m ianow icie ilekroć ktoś ma ochotę 
zw iedzić jakiś kraj, a nie ma pienię
dzy, pisze książkę z opisem  tegoż kra
ju, a za uzyskane honorarium  jedzte 
spraw dzić, czy tam jest w  istocie tak. 
jak  opisał Przełam aw szy w ięc tą 
szczytną tradycję siadłem  na row er 
i w  pew ne piekne lipcow e, skwarne 
popołudn ie ruszyłem  w  drogę. Na sa
m ym , że się tak wyrażę, wstępie drogi 
spotkała m ię pierwsza niespodzianka. 
Otóż na przestrzeni jak ichś 250 m 
szosa była (jest i będzie jeszcze bar
d zo  długo) całkiem  rozkopana i p o 
zastawiana w szelkiego rodzaju drą
gami i barieram i (tak, jak  gdyby w o- 
góle jakiś m arzyciel usiłow ał po niej 
jechać).

Ale co  najlepsze: na całym  tym o d 
cinku ani żyw ej duszy Przyjąłem  
„ten  nic nie m ów iący" fakt z angiel
skim  spokojem  i pogodą. (Przyzw y
czajenie przytępia w rażliw ość). Zaraz

Za k o p a n e "
przyszła refleksja. M oże P. T. K iero
w nictw o budow y drogi czeka aż ja 
ka pobliska góra przyw ędru je tutaj 
i zasypie drogę, ułatw iając w ten spo
sób pracę. Zresztą nie od  razu Rzym  
zbudow ano, pocóż  w ięc zaraz b u d o
w ać szosę. (To „zaraz" trwa już w pra
w dzie kilka lat, ale cóż to jest w obec 
w ieczności).

Przetaskałem  row er na plecach (i- 
naczej się nie da) i pełen optym izm u 
pojechałem  dalej. Autostrada m yśle
nicka m oże kiedyś zakopiańska stoi 
pod  w yraźnym  znakiem  postępu m o
toryzacji. Na 10 pojazdów  konnych  
(w oły, a czasem osły  spotyka się tam 
także) przejeżdża tam tędy przeciętnie 
jeden —  m echaniczny.

Aż za M ogilany jedzie się tam jak 
w bajce. Potem  asfalt psuje się; w ię
ce j tam dziur niż całego. Jakiś w iel
ki X. Y. pow iedział, że szosy są p o d 
stawą rozw oju  państwa. Jeśli te p od 
stawy m ają być także dziurawe no 
to... ale dajm y spok ój tym  refleksjom , 
bo wnet w padłbym  pod  ich w pływ em  
w  nostalgię, a do Batow ic przecież da
leko.

W  tej atm osferze dojeżdżam  do

Stróży (wieś kilka k ilom etrów  za My 
ślenicam i).

Otóż Stróża stoi rzeczyw iście na 
straży, żeby nikt przez nią nie prze- 
jecnał.

Praca na szosie w re tam w całej 
pełni. R ozkopano szosę na przestrze
ni paru k ilom etrów  i pracuje się nad 
sym etrycznem  „zatraw ian iem " (zasa
dzeniem trawy) na stokach góry  op a 
dającej na szosę.

Nie znaczy to, żeby na szosie nic 
nie rob iono. Skądże! Praca tam jest 
Bardzo solidna, ale poniew aż chcąc 
pracow ać bardzo solidnie trzeba pra
cow ać pow oli, dokładnie, przeto p. t. 
robotn icy  podnoszą k ilo f do góry, o d 
m ierzają kąt uderzenia, zastanawiają 
się, czy  w ogóle  w arto tę biedna m atkę 
ziem ię rozk opyw ać —  w reszcie spusz
czają z rezygnacją w dół i znow u p o 
grążają się w  zadum ie.

Zeby się otrząsnąć z m elancholii, 
w ynikłej przez rozm yślanie nad zni- 
kom ościam i tego świata, rozpoczyn a 
ją towarzyską pogw arkę i po jakichś 
pięciu  m inutach pow raca ją  do pra
cy  —  znowu... na kilka sekund

No, ale pracuje się przecie... T o  zna
czy pracuje się nad rozkopyw aniem  
starej szosy, a nie nad budow ą now ej.

Przepraszam , byłbym  przesadził...
Jest w pew nym  ustronnym  m iejscu

m aszyna do produkow ania  betonu. 
W ygląda to tak, dla przestrzeni ja 
kichś 20 m jest cała sieć drągów , któ
re dzielą szosę, na m iarowe kw adra
ty. (Brak tam tylko jak ichkolw iek  p o 
m ocn ik ów  i tabliczek onentacyjnych i 
R ejon  Nr. 1, 2, 3 itd. Zaraz byłaby 
wspaniała szkoła tak potrzebnej nam. 
b iurokracji.

Poza tym  gigantycznym  dziełem  ge
niuszu ludzkiego stoi ta okolica  pod 
znakiem  przew rotu społecznego pod  
hasłem „p recz  z dem okracją".

Otóż m iałem  taką przygodę.
Przez szosę szła m ajestatycznie ja 

kaś kobieta z zaw iniątkiem  w  ręku- 
Zaw ołałem  w ięc:

—  Gosposiu! M acie co  do  sprzeda
nia?

O brzuciła m nie spojrzeniem  peł
nym  pogardy i m ruknąw szy „n ie " , po. 
szła dalej spokojn ie  p o  w ybojach

Ktoś życzliw y zw rócił mi awagę:
—  Teraz to się m ów i do nich nie- 

„g osp osiu ", tylko proszę Pani! Gdy
by Pan był tak pow iedzia ł to by m o
że coś sprzedała

W  stanie groźnym  w róciłem  d o  
K rakow a a do Zakopanego naszą 
„w span ia łą" autostradą już nie p o ja 
dę, nie ma głupich.

( • - >
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Sukces S za m o ty  w  N e w s -Je rs e y

Z aw odow y mistrz Polski w  kolarstw ie Hen
ryk Szamota odn iósł w czora j duży sukces 
w  zaw odach  w News Jersey.

Startu jąc w spóln ie z Duńczykiem  A nderso
nem, Szam ota w ygrał m ecz E uropa —  Am e
ryka w czterech seriach, zw ycięża jąc znaną 
am erykańską parę Alen —  Echevaria.

ZAKOŃCZENIE OBOZÓW CIWF.
W  niedzielę zakończone zostały w  Brasła- 

w iu m iesięczne obozy letnie Centralnego In
stytutu \VF (W arszaw a —  Bielany), m ęski i 
żeński.

Na uroczystym  zakończeniu  obecn i byli ni. 
in. —  w iceprzew odn iczący Rady N aukow ej 
W F , gen. dr. St. Rouuert, dyrektor CIW F —; 
płk. dr. Z Gilewicz przedstaw iciele m ie jsco . 
w ych  władz w ojskow ych  i cyw ilnych  oraz b. 
licznie zebrana publiczność.

W  ramach uroczystości odby ło  się pośw ię 
•cenie nowego taboru żeglarskiego, stanow iące 
go w łasność CIW F, a nadto —  regaty żeglar 
skie i kajakow e, zaw ody pływ ackie i pokazy 
ratownictwa W  regatach i zaw odach  starto
w ali uczestnicy ob ozów  oraz m iejscow a m ło
dzież.

W ieczorem  od b y ło  sic ogn isko o  bogatym  
program ie przy licznym  udziale m iejscow ej 
ludności. Publiczność zgotow ała gorącą ow a- 
■cję dyr. G ilew iczow i, k tóry p o łoży ł wielkie 
zasługi w propagow aniu  pięknych terenów 
brasłuwskich dla celów  zarów no turystycz
nych , jak  i obozow ych .

Szam ota w ygrał wszystkie biegi, uzyskując 
na 20 m. doskonały czas 12 sek.

Po tym sukcesie PolaK otrzym ał p rop ozy 
cję  startowania w sześciodniów kach .

 O---
OGNISKO —  BRIGITTENAUER ASSOC1A- 

TONS -  KEUB (Wiedeń) 4:3 (3:2)
Spotkanie to w yw oła ło  w Jarosław .u o l

brzym ie zainteresowanie, grom adząc na sta
dionie w ojsk ow ym  ponad 3.000 w idzów , z po 
śród których  pow ażny procent stanow ili wi ■ 
dzow ie z prow in cji. —  Pow yższe zaw ody nie 
stety, pom im o w  pełni zasłużonego zw ycię 
stwa Ogniska, m ocno rozczarow ały w id ow 
nię, która spodziew ała się gry stojącej bez
w arunkow o na w yższym  poziom ie. T ym cza
sem —  B. A. K. zadem onstrow ał grę nieopar- 
łą na jak im kolw iek  system ie technicznym  i 
taktycznym  gorszą od  naszej A. klasy. Jedy
nym m oże uspraw iedliw ieniem  złej form y 
W ied eńczyków  m ogło być  zresztą zupełnie 
w idoczne przem ęczenie, spow odow ane 3-ma 
spotkaniam i rozegranym i w Polsce (i wszyst_ 
k ie 3 przegrane) —  w  ciągu jednego tygod
nia.

Z drużyny w iedeńskiej najlep ie j przedsta
wiał się bram karz K lożda, bron iący braw u
row o w prost w pozycjach  „g órn y ch ", lecz za 
to niezaradnie i niepew nie w pozycjach  „d o i 
n ych “ . Dlatego też ponosi on odp ow iedzia l
n ość za 3 pierw sze bram ki. Reszta zespołu 
w yrów nana bez jaśn iejszych  punktów.

W  Ognisku dobrze zagrał bram karz Teich-

man, bardzo mato zatrudniony. O brońcy Pie 
cuch i Rubin pracow ici, jakkolw iek  grali nie 
co  chaotycznie. Z pom ocn ik ów  najlepiej za 
grał Tyszarski na śr. pom ., w napadzie pr. 
skrzyałow y M ichalik i 1. łącznik K w iatkow 
ski. W  ca łości O gnisko zad ow oliło , gdyż 
grało am bitnie i ofiarnie, co  w ręcz przeciw 
nie m ożna by ło  jiow iedzieć o W iedeńczykach . 
Z tego pow odu  Jarosławianie m ieli w sumie 
w ięcej 2 gry, co  też uw idoczn iło  się stosun
kiem kornerów  11:2.

Grę rozp oczęło  O gnisko; już w pierwszej 
m inucie Kwiatkowski strzela z odległości pa
ru m etrów bramkę, p o  n iefortunnej obron ie 
bram karza B. A. K. —  T o samo pow tarza się 
w 2 i 7 min. w którym  to czasie M ichalik i 
Kw iatkow ski zdobyw ają  dalsze 2 bram ki. 
Austriacy lekko speszeni rozgryw ają  się, w 
konsekw encji czego padają  2 bram ki do Og
niska ze strzałów  1. łącznika H um iaczka i 1. 
skrzydłow ego Telia w 16 i 27 min.

Po przerw ie gra staje się n ieco żywsza, a 
nawet m iejscam i ostra, to też kilkakrotnie 
z obu stron padali „rann i W  tej części gry 
rów nież przewagę posiadali m iejscow i, k tó
rzy przez Bosow skiego zdobyli w 72 min. o- 
statnią bram kę, za którą B A. K. zrew anżo
wał się w 85 min przez dr. napastnika W i- 
niusa.

N o w in y  sportow e
REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI 

ZWYCIĘŻA WARSZAWĘ 5:4.
W  Pruszkow ie rozegrany został mecz p ił

karski pom iędzy robotn iczą  reprezentacją 
Polski, udającą się na tournee do Francji a 
robotn iczą  reprezentacją W arszaw y Z w ycię
żyła reprezentacja robotnicza Polski w  sto
sunku 5:4 (1:2). Bram ki dla zw ycięzców  zd o 
by li: Szym czak (3) i B irencw ajg (2). Mecz 
w yw ołał znaczne zainteresowanie i zgrom a 
dził bardzo dużo w idzów .

POLUS W  BERLINIE.

W  dniach 9 i 10 września baw ić będzie w 
Berlinie na turnieju bokserskim  —  Polus.

Zaw odnik  nasz startować będzie w zaw o
dach  m iędzynaroaow ych , organizow anych  
przez KS. Astorię z racji jubileuszu 25-lecia. 
Z Polusem  w yjedzie do Berlina sekundant 
W rzosek i dyr. Idźkowski.

ANGLIA —  FRANCJA W  L.ATLETYCE 66:54
W  Paryżu zakończył się m iędzypaństw ow y 

m ecz 1. atletyczny Angna —  Francja, zak oń 
czon y zw ycięstw em  reprezentacji angielskiej 
w  stosunku 66:54.

Anglicy w ygrali wszystkie biegi od  setki 
do 5000 mtr., z w yjątkiem  3000 m. z prze
szkodam i. Ciekawsze w yniki notu jem y

200 m. —  Holmes 21,6 sek
400 m. —  Roberts 47,5 sek.
800 m. —  Ilandley 1:52,5 min.
1500 m. —  W ood erson  3:51 min.
5000 m. —  W ard  14:48,2 min.
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Jo tronu cesarskiego

POWIEŚĆ  

REPORTAŻOWA 

JÓB PAAL‘A 
Z PRZEKŁADU F. T. 

OPRACOWAŁ 

B. REMBOWSKI

•Copyright by Jób Paul Przedruk zastrzeżony

(Wyłączne prawo redakcji „Krakowskiego Kuriera Wieczornego*4 i „Krakowskiego Kuriera Porannego44)

Cesarz Franciszek Józef m m l w ów 
cza s  lat 56 a Katarzyna Seleraft 30, 
gdy zawsze dziwnie splatające się lo 
sy życia ich złączyły.

D zieje ich dotychczasow ego życia 
Były dotychczas bardzo odm ienne, na
dal też Franciszek Józef pozostał ce 
sarzem a Katarzyna Schratt jego  p od 
daną.

Czy długotrwałą, rzadko jakąś ma- 
chmurk ą zakłóconą przyjaźń tych 

dw ojga  kochanków  ow iew ał czar ro 
m antyzm u?

Czy prócz ulubionego przez cesa
rza taktu marszu Radeckiego przy
jaźń ta wsłuchana była i czy miała in
ną muzykę?...

( «y  Katarzyna Schratt przedstawia- 
a dla F ranciszka Józefa większą w ar
ow i ni; codzienne, sztywne i suche 

m eldunki Paara i M ontenuovo prepa
row ane oględnie i b iurokratyczn ie w 
orzechow ym  gabinecie schónbruńskie 
gn pałacu?...

y Przyjaźń ta miała ten sam ży
w y i irw ią tętniący charakter jak  u 

mas zw ykłych  śm iertelników ?...
,a  ^ szystkie te pytania starał się 

j k e 'Owiedzieć w  następnych roz 
działach, do których  olbrzym i mate- 

la piętrzy rie na m ojem  biurku i 
■czeka niecierpliw ie publikacji,

\  ęc będę pisał... o człow ieku , o 
którym  dzienniki kra jow e zam iesz

c z a ły  tylko krótkie, zw ięzłe i suche 
spraw ozdania, np., że „cesarz elasty
cznym  żołnierskim  krokiem  przech o
dził przed frontem  hon orow ej kom pa ■ 
nii, a zebrane tłumy entuzjastycznie 
w iw atow ały11.

Bedę pisał o człow ieku , który do 
sw ych  poddanych  m ów i} krótko i 
zw ięźle i to tylko słow a poprzednio 
w yuczone, który od świtu do późne
go zm roku pracow ał przy swym  biur- 

którego tylko interesow ały doku 

m enty, który nigdy nie pisyw ał ani 
też nie otrzym yw ał listów m iłosnych, 
nie był w  tym niem iłym  dla innych 
w ładców  położeniu , by m usiał w al
czy ć o spełnianie sw ych życzeń i w o 
li, k tóry nigdy w życiu nie pijał p od 
n iecającego wina sycylijsk iego, ni 
przy „heurigerze11 w  Gnnzingu nie 
słuchał m uzyki i którem u wszelkie

potrafić trzeba samemu mieć serce...
Każde serce, bez wyjątku, zabiera 

ze sobą do grobu swą ukryw aną bacz
nie i zazdrośnie tajem nicę.

A co  poza grobem ?
Ludzie przypuszczają, chcą  w ie

rzyć, jednak nie wiedzą na pew no 
czy poza tym  ziem skim  grobem  jest 
jeszcze jakie inne życie —  czy rze-
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Zam ek Schonbrunn

pow szednie ludzi uszczęśliw iające, 
piękne i m iłe wspom nienia życiow e 
były  obce.

Chcę op isać szczerze i jasno, bez 
fałszu i dyplom atycznych  przem il
czali uczucie tego człow ieka do Kata
rzyny Schratt, gdyż prócz ow ej ro 
m antycznej m ęczenn cy z nad brze
gów jeziora genewskiego —  była tą, 
k tórej danem  było  poznać i zgłębić u 
cesarza to, co  poeci w śpiew nej poezji 
nazyw ają sercem

Nie każdy przeciętny śm iertelnik 
potrafi czytać w sercach... b o  by to

czywiście przyjdzie zmartwychwsta
nie.

Gdy przed 20 laty w  sypialnym  p o 
koju , zm arłem u przed chw ilą cesa
rzow i, krzyżow ał na piersiach ręce 
nadw orny jego  kaznodzieja biskup 
Seydl, a krew niacy cich o się sprzecza
li po  kątach o jego sygnet cesarski —  
Franciszek Józef był ju i od nich da
leko, m ilczał, na zawsze i n ieodw o
łalnie przypieczętow ał sw ój rom ans 
życiow y . W  tei chw ili poszczególne 
fazy jego  rom ansu, wszelkie w spom 
nienia wraz z nim zam arły, żyły jed-

JÓB PAAL 
o światowej stawie 

znakomity aulor 
wedle rysunku GchPa

Odcinek
2

nak dalej jedynie w  sercu tej k ob ie
ty, k tórej wraz z śm iercią przy jacie
la pozostała tylko smutna droga op u 
szczenia i sam otności.

Początek tej drogi w spom nień był 
tak czule pielęgnow any, że kam ienie 
znaczące je j kilom etry błyszczały zło
tym  odblaskiem  tronu, krzew y lauro
we i palm y ocien ia ły je j całą szero
kość, po której pędziły piękne k aro
ce, tętniały raźno srebrzyste pudkow y 
dziarskich bachm atów , ściąganych 
ostro i w praw nie ręką w yprężonego 
po żołniersku w oźnicy, obok  którego 
siedział zawsze m ilczący, sztywny, 
gładziutko w ygolony lokaj dworski...

Tą drogą właśnie zaczął k roczyć 
reporter po swej długiej p c  świecie 
w ędrów ce...

Przystanął... zatrzym a sic na c lw i  
lę przy kam ieniach granicznych, k tó
re w m iędzyczasie wiatr dobrze w y- 
chłostał, ściera jąc z nich złote litery...

Spojrzał następm e na palm y i krze
wy laurow e, które kiedyś ustawiali w 
pięknych  w azonach urękawicznieni lo  
kaje i zasadzali uśm iechnięci d w or
scy ogrodn icy  wzdłuż drogi cesar
skiej...

Schylił się później i bacznie począ ł 
szukać fio łków , p rzeoczonych  przez 
tych, dla których jedyną spostrzeżeń 
godną pięknością były palm y, rów n o 
strzyżone krzew y laurow e, japońsk ie  
chryzantem y i cieplarniane tulipany...

Reporterem tym byłem  ja...
Fiołki te zebrałem w  bukiet, spoj

rzałem na niego czule, okiem dobre
go człowieka, który też ma serce i ser
cem rozrzuca je po poszczególnych  
rozdz.ałach, w których mam zamiar 
opisać wiernie, przyjaźń cesarza i ar
tystki, przyjaźń na drodze której cio
sane marmury znaczyły kilumetry po
czątku. środka i końca...

(C. d. n.)
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Zniesienie kapitulacji angielskich
Oran. PAT. —  Kapitulacje angiel

skie w  M arokku zostały ostatecznie 
zniesione na m ocy układu angielsko- 
francuskiego, parafow anego przed kil 
ku dniam i w Londynie. W  ten sposób 
rozw iązano zagadnienie, datujące się 
z przed 22 lat i położon o kres uprą 
w nieniom  angielskim  w M arokku, któ 
re zarów no w dziedzinie politycznej 
jak  i praw nej pow ażnie ograniczały 
suw erenność rządów  francuskiego i 
m arokańskiego.

Na m ocy kapitulacji, obyw atele an
gielscy i osoby pozosta jące pod  op ie
ką Anglii podlegali na terenie Marok- 
ka własnem u praw odaw stw u, posia 
dali praw o do specjalnej ochrony o- 
sobistej, m ajątkow ej, przedsiębiorstw  
handlow ych, a w pew nych w ypad
kach rów nież k olon istów -roln ików  i 
ich  pracow n ików  nawet tubylców.

Z kapitulacji, ustanow ionych na te
renie M arokka w  grudniu 1914 r. k o 
rzystają nadal jedynie obyw atele Sta-

w  M a ro k k u
now  Z jedn oczon ych  Am. P. i osoby  
pozosta jące pod  ich opieką. R ok ow a
nia w sprawie zniesienia tych kapitu- 
lacyj, jak  donosi prasa m iejscow a, są

na dobrej drodze, co  pozw ala  spodzie 
w ać się całkow itego zniesienia w  k ró
tkim  czasie kapitulacyj na terenie Ma
rokka.

L o t  nad biegunom
Cansas City. PAT. —  Lotnik Mat- 

tern ośw iadczył, iż departam ent han
dlu odm ów ił mu narazie zezw olenia 
na lot nad biegunem , lecz zezw oli na 
lot, k tóryby m iał cele naukow e. Mat- 
tern udaje się do W aszyngtonu, gdzie 
ma ponow ić swą prośbę i dow ieść, że 
łot jeg o  będzie m iał w artość naukową.

Krwawe zajścia strajkowe
Cleveland. PAT. —  W czora j w ieczo 

rem  doszło ponow nie do zajść pod fa 
bryką „R epub lic Steel Co“ . Sam ochód 
w iozący robotn ików , udających  się do 
pracy najechał na członka p laców ki 
strajkujących , który poniósł śm ierć. 
Zaostrzyło to jeszcze bardziej w rogi 
nastrój, tak iż niebawem  doszło do 
zajść, w których  w yniku kilka ran
nych osób  odw ieziono do szpitala. Po 
licja  w dalszym  ciągu czuw a u bram 
fabryki, zwłaszcza w  chw ili zm iany 
pracu jących  robotn ików .

Ustąpienie rządu Transjordam i
Jciozolima. PAT. —  W edług donie

sień z Am m anu w najbliższych dniach 
m a ustąpić obecn y rząd Transjorda- 
nw. Prem iera Ibrahinu paszę Haszem 
ma zastąpić Raszyd pasza Matfai, na
leżący do op ozycji. Raszyd pasza Ma- 
twai jest bratem b. prem iera Iraku,

Dżemil paszy Matwai. Był on genera
łem  w powstaniu arabsk im . przeciw 
k o Turcji. N owy rząd ma się składać 
w yłącznie z Transjordańczyków , p o d 
czas gdy w obecnym  gabinecie na 6 
m inistrów , 4 było  obcego p och od ze
nia

LontiyńsKi tra kta t m orski
Londyn. PAT. —  Izna lord ów  przy

ję ła  w drugim  czytaniu projekt usta-
| w y o ratyfikacji londyńskiego trakta

tu m orskiego.

A p ro b a ta  akcji króla Leopolda
Bruksela. PAT. —  Prasa belgijska 

aprobu je  bez zastrzeżeń pism o króla 
Leopolda, sugerujące utworzenie 
św iatow ego organu ekonom icznego. 
W yczuw a się jednakże pewien scepty 
oyzm  co  do skuteczności projektu  kró 
lew skiego. W  pew nych  kołach polity
czn ych  krążą pogłoski, że prem ier van 
Zeeland w porozum ieniu  z m onarchą

przygotow uje jakoby w ycofan ie  się z 
rządu przez utworzenie w spom ianego 
organu, którem u mnialby przew odn i
czyć. W edług in form acji, godnych za
ufania, w ręcz przeciwnie,’ król pra ; 
gnie poprostu  poprzeć swyiń czyiieiń 
m isję ekonom iczną, pow ierzoną pre
m ierow i belgijskiem u przez Anglię i 
Francję.

Cleveland. PAT. —  O koło p ó łn ocy  
doszło znow u do zajść pom iędzy ro 
botnikam i, udającym i się do pracy a

placów kam i strajkujących . 7 osób od 
niosło rany. U szkodzono 75 sam ocho
dów .

K re d yty na obronę narodową
ucfiwuiiłn anqf§eiska Br:ba Gmin

Londyn. PAT. —  Izba gm in przy
jęła jednom yślnie, z w yjątkiem  12 gło 
sów, ustawę o kredytach na ob ion ę  
narodow ą. Przeciw ko ustawie g łoso
wał kom unista Gallacher, 4 członków  
niezależnej partii pracy i 7 labourzy-

stów.
P rzypom nieć należy, że Labour Par 

ty postanow iła przed kilku dniam i 45 
głosam i przeciw ko 39 pow strzym ać 
się od  głosowania nad ustawą.

Dwa wypadki lotnicze
bmj f uiiJzie afpeishim

Zurych. PAT. —  W  m ityngu lotni
czym  dokoła  Alp zanotow ano już dwa 
w ypadki. P ierw szy w ydarzył się pod  
Tnun, gdzie „a s“  lotn ictw a n iem iec
k iego Udet m usiał lądow ać na skutek 
pow ażnego uszkodzenia aparatu, Dru 
giem u w ypadkow i uległ kpt. czech o

słow acki Engler pod  T irano en Val- 
telbna. Musiał on rów nież lądow ać.

Zurych . PAT. —  W  próbie w ysoko 
ści m ityngu lotniczego, do k tórej za
pisał się 1 Francuz i 3 Szw ajcarów , 
zw yciężył kpt. M ichy (Francja), k tó
ry  w 20 min. 6 sek. osiągnął 9 tys. m.

W ALGERII PŁONĄ LASY
Oran. PAT. —  Posucha i upały, ja 

kie panują ad dłuższego czasu w A l
gierii, zw łaszcza w okolicach  p o ło ż o 
nych w głębi lądu, pow odu ją  czeste 
pożary lasów. W  ubiegłym  tygodniu 
w ybuch ły  dw ukrotnie pożary w pobli

żu m iejscow ości Oued-Slissan (depar
tament Oran). Pastwą płom ieni padły 
znaczne przestrzenie lasów. Rozsze
rzaniu się pożarów  sprzyjają  w iatry 
i gęste zalesienie.

Sprm eJaii p r

KAMIENICA narożna nowa, solidnie budo
wana, luksusowo wykończona, 24 ubikacje, 
wielkie pokoje, duże holle, duży ogród —  
natychmiast sprzedam. Cena 130.000.— , 
dług BGK. 10.000.— , oraz KRO. 20.000.— . 
Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz. Kraków, 
pod: •„Śródmieście". 502/37

PREZERWATYWA pierwszorzędne z 3-Ie- 
tnią gwarancją wysyła na całą Polskę 
PERFUMERIA, Kraków, Marka 20, tel. 
154-81. Tuzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za
pewniona. 460/37

RABKA —  pensjonat w centrum sprzedam. 
Zgłoszenia: Adwokat Kruh, Kraków, Flo
riańska 47. 479/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu wszelkich towa
rów zegarmistrzowskich i jubilerskich. 
Wykonuje wszelkie reperacje pod gwaran
cją „REKORD", Krakowska 12. 442-37

ZAKŁAD TAPICERSK1 HAMMERA, został 
przeniesiony z ul. Dietlowskiej 93 na ulicę 
Starowiślną 44 —  poleca tapczany, otoma
ny, łóżka polowe, przyjmuje wszelkie za
mówienia, również przeróbki. 459/37

PARCELA przy 'ul. Smoleńskiej 15 mtr. fron
tu z wszelkimi połączeniami instalacyjny
mi sprzedam zaraz za 45.000.— . Zgłoszenia 
Krak. Kurier Wiecz. Kraków, pod: „Par
cela". 501/37

LODOWNIE-chłodnie: gospodarcze, dla ma
sarzy, rzeźników, największy wybór pole
ca: wytwórnia SATTIER, Kraków, Stra- 
dom 18, również na spłaty. 493/37

Kupno
KUPUJĘ kartki zastawnicze, oraz wszelką 

biżuterię —  płacę dobrą cenę. Zgłoszenia 
Krak. Kurier Wieczorny, Mikołajska 3, 
pod „Gotówka". 490/37

Loltalt

„BELLOT" usuwa owło
sienie z cebulką Na żą
danie usuwa owłosienie 

we firmie. Prospekty wy

syłam Schónwald .Kra

ków, Dietlowska 51.
443/37

DWUPOKOJOWE z kuchnią mieszkanie sło
neczne, pcłnokoinfortowe zł 65 miesięcz
nie.

JEDNOPOKOJOWE z kuchnią pełnokom- 
fortowe 50 zł miesięcznie.

POKÓJ kawalerski z łazienką, przedpokojem 
zł 35 miesięcznie —  zaraz do wynajęcia, 
Kraków, Konopnickiej —  boczna Nr. 9, 
przy ostatnim przystanku tramwaju 3, do
zorca wskaże, 505/37

ZARAZ do wynajęcia 5 pokoi komfortowych 
na biuro, Kraków, pl. W W . Świętych 10, 
dozorca wskaże, 3 duże pokoje kuchnia sło 
neczne komfortowe parter z ogrodem, do 
wynajęcia zaraz, Kraków, Krupnicza 16, 
dozorca wskaże. 504/37

W o fn e  posady
POSZUKUJE NATYCHMIAST panią miłej 

powierzchowności, katoliczkę, do 35 lat, 
z kapitałem zł 750. —  do sprzedaży przy 
stoliku pamiątek Krakowa. —  Zgłoszenia 
zaraz, Kraków, Rynek Gł. 33. „FOTOPOL", 
godz. 17— 19-tej.

PRZEDSTAWICIELE w większych miastach, 
dziedziny reklam, elektrycy pierwszeństwo 
nowość If-neon, Warszawa, Śliska 46.

P  osad poszu Lu)ą
ADMINISTRACJI domu w Krakowie poszu

kuje rutynowany administrator kilkunastu 
domów. Łask. zgłoszenia Krak. Kurier. 
Wiecz. pod: „Doświadczony". 429/37

KUCHMISTRZ-cukiernik poszukuje posady, 
świadectwa z dużych pensjonatów i dwo
rów, restauracje wykluczone. —  Pod „Za

raz", Przemyśl, poste restante. 496/37

Rozne
PRZYJMIE 6 Pań lub Panów na mieszkanie 

wraz z całodziennym utrzymaniem za zł 
60.—  miesięcznie. Wiadomość: Kraków,
św. Marka 27. Jadłodajnia gościnna. Ol
szowski. 430/37

200 ZŁ miesięcznie może zarobić każdy ener
giczny przyjmowaniem wszędzie zamówień 
na wyroby artystyczne „FOTOPOL", Kra
ków, Rynek Gł. 33. 486/37

M atrym onialne
PANNA lat 23, wybitna brunetka, z hiszpań

skim temperamentem, sportmenka, po ma
turze —  pragnie zapoznać Pana o podob
nych walorach w celu towarzyskim. Zgło 
szenia Krak. Kurier, Mikołajska 3. pod 
„Odważna" 357/37

MĘZCZY'ZNA. przystojny w sile wieku na do 
brym stanowisku, zapozna pannę do lat 
26, ładną, miłą, materialnie niezależną. 
Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz., Kraków, 
Mikołajska 3 pod: „Zaraz". 359/37

N auLa —  wyeLowanie
KONKURS. Jarosławska Szkoła Handlowa 

specjalna, poszukuje rolnika dyplomanta 
do nauczania przyrodoznawstwa i handlu, 
w rolnictwie. 478/37

PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICZA we
Lwowie przymuje wpisy od dnia 15 lipca. 
Informacji udziela Dyrekcja Lwów 23, ul. 
Zamarstynowska 167. 478/37

JĘZYKÓW francuskiego, niemieckiego, angiel 
skiego ucz się najlepiej listownie „Globus", 
Podręcznik zł 4. STUDIUM, Kraków, Sło
wackiego 1. 478/37

ZJrojow isLi
ZAKOPANE „Albion" luksusowy pensjonat 

pod zarządem właścicielki —  przebudowa' 
ny. Garaże. Ceny przystępne. 498/37

HALLEROWO— Wielka Wieś „Polanka —  
pokoje, widok na morze. 499/37

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA
członków wszystkich Zw. b. Żołnierzy 

Armii Polskiej

POSZUKUJE pracy panna z działu mleczar
skiego z ukończoną praktyką. Kraków, Gę
sia 32 m. 5.

POSZUKUJE się sublokatora z utrzymanien: 
lub bez zaraz, Kraków, Kołłątaja 6 m. 19.

MUZYKÓW do orkiestry dętej poszukuje się. 
Zgłoszenia Zw. WTeteranów Wojskowych,

. Kraków, Krzyza 7 w godz. 10— 12 i od 
18— 20.

OGŁOSZENIA! Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jed nym lamie. —  Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.26. Tekst II— VII.strony zł 1.— . Za tekstem z* 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.— , 2 łamacn zł 30 .—. Ogłoszenia diobne za słowo 0.10. Dla poszu kujących pracy w drobnych za słowo 0.05.Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25procent.

Wydawca: Małopolskie Towarzystwo Wydawnicze, Spółka z o. o.Drukarnia „Monopol** w Krakowie. Aedaktor oJpov lcdzminy: Jozef Biskupski.


